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Beer: _Sz'ewa· w „rękpch · armii ·· Izraela 
Ucieczka „rzą.du·. 3iBtiSki8gO" z okrążonej Gazy 

· Po sprowokowaniu przez Egipdań I 
działań . wojennych w N cgewle, walki 
przerz~ciły się r~wnież na pozostałe 
fronty Palestyny. 

Wojska egipskie znalazły się w trud­
nym położeniu, ze · względu na silny 
opÓI' wojsk Izraęla, które przeszły do 
kontrofensywy, zadając nieprzyjacielo­
wi dotkliwe straty. Pod naporem Cwa 
Hahagana oddzi ały egipskie, operujące 
w okolicy Gazy, znalazły się w okrąże· 
niu. Oddziały żydowskie wyląt\owaly w 
odległości 3 km. od Gazy. Droga wio­
dąca do Egiptu zos.lala przecięta przez 
ffddziały żydowskie. Ze względu na bez 

. pośrednie zagrożenie lniasta, władze 
' ~gipskie zarządziły · pośpit•szną cwakua· 
· 1:ję ludności cywłlnd z zagrożonych te· 
"1enów. · 

Jak donoszą „Wszechpalesłyński 
L"Uld arabski" „PRZENIOSt„ SIĘ'' DO 
ltAIDU. 'KorHpondenci donoszą, ie 
FAKT UCIECZKI „RZĄDU ARAB­
SKIEGO" WYWOŁAŁ WIELKĄ PANI 
KĘ WŚRÓD ZWOLENNIKÓW MUF· 
Tl'EGO. 

Po odparciu wielokrotny ch kon'trata-
~ków egipskich, wojska Cwa Hahagana 
utorowały drogę do najbardziej odleg· 
łych osiedli żydowskich w Negewie. 
Lotnictwo izreelskie "bierze Ćzynny 

'udział w operacjach, osłaniając działa­
. nia wojsk lądowych. 

PARYŻ, (TASS). Agencja France 
Ptesse do11osl z Ammanu, że zgodnie z 
ioformadami otrzymanymi od zbieg­
Jych Arabów, którzy ukryli się w Am­
manie, Gaza została 19·go październjka, 
po silnym bombardowaniu przez lotnic 
two żydowskie 1 ostrzeliwaniu z dział, 
zajęta przez Żydów. 

Oficjalnego potwierdzenia tej wiado· 
mości nie ma. 

PARYŻ. W. czwartek rano w dalszym 
ciągu toczy.ły się walki w południowej 
części Palestyny, pomimo upływu 48 
godzin od chwili wezwania przez Radę 
Bezpiecezństwa obu stron walczących 
do zaprzestania działań wojennych. 

BILANS PIĘCODNOWYCH WALK 
TEL AWIW. Rzecznik Izraela zako· 

munikował, że . w ciągu 5-dnidwych 
walk .w Palestynie oddziały żydowskie 
zajęły w ~egewie szereg miejscowości, 
m. in. el Hleiqąat, na południe od Maj­
<lal, Beit Tima, Ka:ukaba. Dzięki temu 
nddziały żydowskiej kontrolują całko· 
wieie drogę wiodącą do najdalej poło­
żonych . osiedli żydowskich w · po'łudnio­
wej c~ęści _krajµ. ' . · 

Rzi cznik · dodał, . i;Ż nłiejscowości Ga· 
za, el Arish, ·Majdał, Falugża, Beit, Ib­
r'j.n i Be.er-Szewa .sfi odcięte ,od zaplecza 
egipskiego. _. W ciągu . ub . . 5 dni oddziały 
żydowskie wzięły znaczną Uość jeńców 
oraz bog!łtą zdobycz· wojenną. . · • · 

, KOMENTARZ RZECZNIKA J7,RAELA 
TEL - A W.IW (Kol I srael). - W związku z 

odroczeniem debat y w kwe,11tii palest'yńskiej na 
forum komisji politycznej ' ONZ, rzecznik Izra­
ela zł9 :!:"ył nast ępują.ce oświadczenie: „Niew ąt· 
pliwie zamiarem państw anglosaskich jest od· I 
roczenie obrad nad sprawą. Palestyny .do .czasu 
~borów w Stanach Zjednoczonych . !!lylą. s i ę 
e1, którzy e;i,,dzą, iż przy 'POm-0cy t ego rodzaj u 
manewrów zdołają. osil}gną.ć !woje cele' '• 

TEL AWIW. - . Rząd Izraela potwierdził oficjalnie wiadomości o za­
jęciu w cząsie oJ>ttr.acji na pustyni Negew m ias ta Beer Szewa przez wojska 
żydowskie. Przez zdobycie tego mi::-.sta odcięto r-a".kowicie garnizony 
egipskie, w ~etłeem i Jerowlimie od źródeł dostaw. 

Beer Sze~a jest stolicą Negewu i liczy 6 tysięcy mieszkańców. Opa· 
nowanie tego miasta stanowi wielki sukces wojsk żydowski ch, ~tóre po• 
sunęły się znacznie naprzód w ciągu ostatnich dwóch dni. 

W walkac~1 o Beer Szewa wróg oniósł do!kliwe straty, pozostawiając 
na polu bitwy 250 zabitych oraz wielką ilość materiału wojennego, który 
wpadł w ręce ·-;ojsk Izraela. 

W związku z odniesionym z-w:'ciP!' hvem. r "cm!c1· Ilen Gurion wy· 
stąpił ze specj .tlnym orędziem do wojsk Cwa Hahagana. 

Kto pOdyktował pla~n __ Bernadotte'a 
Od naszego korespond~nta· z Pary;7,a ~ ot~ymaliśmy tcJt'gi-am nasi ę· 

pującej trl.'Śtti: " "" · 

Sensację w kołach ONZ wywołały szczegóły . dotyczące powstania pła· 
nu Bernadotte'a, opublikowane przez !łziennik „New York S tar". Według 
relacji korespondenta tego pisma, popartych odpewiednimi dowodami, 
plan Bernadotte'a powstał na wyspie Rodos w czasie wizyty, jaką złożyli . 

rozjemcy specjalni wysłannicy anglos'<lscy: osobisty przedstawiciel sekre· 
tarza stanu USA oraz przewodniczący komitetu angielskiego do spraw 

· Bliskiego Wschodu. 

Wysłannicy USA i Anglii podyktowali rozjemcy gotowy plan „roz• 
wiązania" kwestii palestyńskiej, pod którym podpisał się rzekomy autor 
jego - hr. Bernadotte. „ 

· KOLEGIUM REDAKCYJNE 
Dnia 23. X. 1948 r. 

Autorzy prac zamieszczo ... 
n ych w „Mostach" w ciqgu 

2 lat . 
Arzi Cederb aum, B. Alpert, S. Amarant, 

.J. An drzejewski, I. Aszendorf. R. Auer.bach, 
J . Awni, I. Barzi!ay, M. Bentow, N. B!u· 
mental..T. Horowski, M . Czyźylt, "J . Chazan, 
Sz. Chm iel , Sz. Epstein, A. Ejp.ocn, L . F:!r.z· 
man . L . Grinblat, H. Geller, St. Gelbart, 
J. J . G!incensztein, Z. Gliksma.nowa, J. Go~d 
sztein , Ch. Grossman, R . Gur fein, M. GraJie, 
N. G ross, I, Gutman, B. Heller, I. Herz., 
K. H 01cman, M. Jaari, A. Jaffe, I . J onaso· 
wicz, E , Kaganowski, M. Kapłan, A. Kohen, 
E. Kozaczkow, J . Kermisz, M. Lewin, S. La· 
stik, G. Laub, M. Leńsk i, J. Z . Lurie, P. 
Mark, J . Majus, R. Matuszewski, B. Mosięż· 
nile, P. Odrowąż, M. Oren, A, Ostoja, A. 
Pa!<ztein , A. Poznański , E. Prai, M. Perelman, 
Z. Reznik, J. Rojewski, H. S afr ain, A. San· 
dauer , I. Sandel, J . A . Szczepański, A. Szloń 
ski, M . Sneh, H. Sper ber, J . Szpigiel, P. 
Stern, N. Sztrachman, J . Tannu, B . Tene'l· 
baum, M. Weintraub, E, Wogler, St. Wygodz 
ki, A . Żak. 

RZĄD IZRAELA WYDAJE ROZKAZ 
ZAPRZESTANIA OGNIA W NEGEW 

Paryż. Opublikowano tu notę rządu 
Izraela przesłaną do Rady Bezpieczeń­
stwa, w której zawiadamia s ię o \Vyda· 
niu rozkazu natychmiastowego p;zer· 
wania ognia w rejonie Negewu. Nota 
podkreśla, że decyzja ta zapadła zgod­
nie z rezolucją Rady Bezpieczeństwa 
z dnia 19·go października. 

Celem zagwarantowania ca łkowitego 
I skutecznego zaprzestania ognia, rząd 
Izraela zwraca się ~ prośbą ·do rozjem· 
cy ONZ w Palestynie 0 spowodowanie 
wydania podobnej decyzji przez rząd 
egipski w odniesieniu do Jego wojsk, 
operujących w Negewie. 

PARYŻ. Pełniący obowiązki rozjem­
cy ONZ w Palestynie - dr Bunche 
\\ryzr:aczył nr god.zinę 12-tą w piątek 
termin zaprzestania · ognia w Negewie. 
B.unche wysłał odpowiednie zawiadomie 
1_1.la do rządów Izraela i Egiptu za po­
sredn!ctwem przedstawicieli ONZ w 
Tel Awiwie i Kairze. 

N ~DZ\,VYCZAJNE POSIEDZENIE 
RADY PARSTW A 

Tł.'L • AWIW (Kol l sr ael). - W zwią.zku z 
depesz.ą Rady Bezpieczeństwa w sprawie ne.­
tych.miast?wego przer_wania. działań wojennych 
w N_egPwi"?, odbyło s1ę tu nadzwyczajne posie­
dz~me . Rady ??aństw8:. Dłuższe przemówienie 
~głosił premH\r Da.wid Ben Gurion który omó 
wił sytuiwję militarną. ' 

Prei:nier Ben Gurion o§wiadczył m. in.:· „W re 
zultac1e wa.}k utorowaliśmy drogę do osiedli Ne 
gew?. Armia I zraela wypełniła rozkaz i został 
na.w1ę,zany kontakt z nfijbardziej oddalonvm1 
osiedlami ~ _Negew!e. W walkach odznacryłó 
s~ę szczegolme lotmctwo, które atakowało bez 
pr.zerwy baz:v. niPprz."iAcielskil'. Walka . w Nege 
wie .była akcJą. o militarnym i politycznym zna· 
czeniu", ' 
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1946 - 1948 
Wrzesień 1946. W Paryżu toczą się 

o.bratl;"\- ~onferencji Pokojowej z sate­
lt tam.1 Hitlera. N a horyzoncie POiitycz­
nym za1·ysow:.tją się zasadnicze różnice. 
1d;iń między sojusznikami. Przez sze­
reg tygodni trwa dyskusja prqcedurai· 
na. Rozpoczyna się rachunek sił. Reak· 
cja po~nosi · głowę, mobilizując siły 
wsteczm~~wa dla pnyszłych decydują­
c.vch hoJOw. Zac~odni alianci przelę.k!i 
się swego 7.Wyc1ęstwa, albowiem w 
zwyciefonych 1nagną widzieć przy­
szłych s~oich sojuszników. Utrzymy· 
-wane są Jednak ieszcze pewne l>owrv. 
W~z~k ta.k !liedawno, bo jeszcie sze·,_. 
r.ascze miesięcy teniu, wspólnie prze· 
lewano krew tlla zwycięstwa nad naziz­
mem. 

Wrzesień 1948. Znów obradują dy­
plomaci w Paryżu, tym razem na trŻe· 
ciej sesji ,ONZ. ~ ciągu ubiegłych 2-ch 
lat reakcJa zrzuciła maskę i z od•kryta 
przyłbką grozi narodom pokój miłują2 
cym. Po~łębia się przep.aść między o­
buzem demokracji a imperializmem. 
Wspólny wróg ma stać się sprzvmie­
rzeńcem iml>erializmu. W sposób ja­
~vny priygotowuje się interwencję, m~­
Jącą na celu pohamowanie zwycięskie­
go pochodu do socjalizmu państw ludo­
wej demokracji i ruchów rewolucy.f­
nyclt innych krajów Europy. Jakb:v dla 
llr6by zapala się lont w różnych zuk>it· 
kach świata. Wre walka: w Indonezji, 
Chinach. Palestynie, Grecji. Zamiast 
szabelką wymachuje się bombą ato· 
mową. 

Czyżby nadaremnie tniała być prze­
lana krew dziesiątków millonów ludzi 
w tej; najk.t'WĄwrzej z wojen? (,dzitoż 
sens tych ofl p: .' 

Minione dwa lata spotęgowały siłę 
;wiata pracv : postępu z klasą robotni­
czą na czele, 'aby móc się 'Przeciwstawić 
,..„~, dkim 'laki•s;nm na pokój .. Jak ol?i!i§ 
tq"i .i dziś rnic·isce na!>ze w obozie po­
stępu i demokracji. 

/ 

·MO l!l TY 

R. Arzi Cederbaum' -
d~óch ·frO·ntach. Walk a na r 

tł Palestynie rozp~czął ~ię trzeci - od 
czasu powstania panstwa Izrael -

etap krwawych walk. Od przeszło tygod­
n~a, na skutek prowokflcji egipskich, foczą 
się zacięte boje w Negewie. Wal1'i trwają 
również w Jerozolimie. Rozzuchwaleni 
stronniczością rozjemcy ONZ, napastnicy 
arabscy zaatakowali konwoje z żywnością 
dla osiedli żydowskich w N egewie, prze­
prowadzili ataki lotnicze na Gat i inne 
miejscowości. Armia Izraela dzielnie odpa­
rła wszelkie ataki wroga, zadając napastni 
kom poważne ciosy. W ostatniej chwili 
dowiadujemy się o zajędu Ber-Szewy. Na 
nadzwyczajnym posiedzeniu Rady Państwa 
premier Ben Gurion stwierdził, iż droga do 
najdalszych osiedli Negewu została ot­
warta. 

Rada Bezpiecżeństwa wezwała obie stro­
ny do zaprzestania bojów. Uchwała zgod­
nie ze starym szablonem, nie wskazuje wi­
nowajcy prowokacyjnych napaści, i nie na 
kłada żadnych sankcji na agresorów. 

Co jest znamiennym dla obecnej fazy 
walk w Palestyni~: · , 

1. Fakt ponownego rozpoczęcia walk 
·przez wojska egipskie, 

2. ograniczenie bojów do pewnych od­
cinków frontu, 

Czym się tłumaczą powyższe fakty? 
Największą agresywność spośród państw 
arabskich, podczas całego krwawego kon­
fliktu w Palestynie wykazuje Egipt. Mialo 
to miejsce 15-go maja, gdy wojska egip­
skie pierwsze przekroczyły granice Pale-

1 styny, tak stało się w czasie pierwszego 
I rozejmu, który został zel"Wany przez woj-

1 

ska egipskie. Na fakty powyższe niewątpli 
wie musiały wywrzeć wpływ ·przyczyny 
związane zarówno z polityką. wewn"ętrzną 

~
aak i zewnętrzną rządu egipskiego. Przy­
czyna wewnętrzna tkwi w poważnyc.:h .kon­
fliktach, jakie w ostatnich czasach wvnik­

. ly w łonie Ligi Arabskiej. 

Egipt, który jest twórcą patronem 
„wszechpalestyńskiego rządu arabskiego" 
z MMtim na czele, znalazł się w poważnym 
ko11flikcie z emirem_ Abdullą. Usiłowaniom 
władcy Transjordanii do aneksji arab­
skiej części Palestyny, przeciwstawia rząd 
egipski swoje agresywne żądania przyłącze 
nia Negewu do swych terytoriów. Nieaaw­
no odbyły się dwa zjazdy arabskie, w Ga­
zie - zwolenników Muftiego i w Amma­
nie - zwolenników Abdulli. Uchwały obu 
zjazdów pozostają do siebie w wyraźnej 
kolizji. Abdulla nie uznaje „rządu" w Ga­
zie, Egipt pragnąłby za.tym postawić także 
Abdullę wobec faktów dokonanych. Zresztą 
nie tylko Abdullę, lecz także ONZ. 

Przyczyny natury zewnętrznej tkwić 
muszą w pe.wnej rozbieżności · poglą­

dów i interesów obu sojuszników na Bli­
skim Wschodzie. Rząd w Gazie ma niewąt­
pliwie pewne poparcie kół amerykańskich, 
gdy Abdulla reprezentuje w pierwszym rzę 
dzie interes brytyjski. Egipt nie zrezygno­
wał ze swych pretensji do Sudanu i ma 
poważne porachunki z rządem Bevina. Każ 
de uderzenie w Transjordanię jest wymie­
rzone przeciw Anglii. Nie oznacza to natu­
ralnie, aby sztab brytyjski na Bliskim 
Wschodzie stracił całkowicie ·swój wpływ 
na króla Fahika. 

semickich. W międzyczasie zatem do l;:ry­
tyezuej daty wyborów będą robione jes7,r1e 
różne obietnice, aby wywołać dobry ·na· 
strój i niczym nieuzasadnione nadziej~. 

W prawicowych kołach Izraela i opinii­
syjonistycznej zapanowały ostatnio opty­
mistyczne nastroje. Znów złudzenia biotą 
górę. Czcze obietnice zasłaniają istotne po 
lityczne rozważania. Czyż można się rzeąy 
wiście ąpodziewać, iż Marshall zrezygnuje 
z planu Bernadotte'a, którego jest współ­
twórcą? Czy rzeczywiście dotychczasowe 
doświadczenia zygzakowatej polityki ame· 
rykańskiej nie przekonały jeszcze pewnyh"h 
kół politycznych żydowsk~ch, iż istnieje 
porozumienie anglo-amerykańskie w stosun 
ku do kwestii palestyńskiej, które nie od­
biega od bevinowskich dążeń do ograni­
czenia samodzielności państwa Izrael, 
zmniejszenia jego terytorium, uczynienia 
go wasalem polityki imperialistycznej? 

Jakie mogą być środki do urzeczywist_,. 
nienia planu Bernadotte'a? środki te 

mogą pójść w trzech kierunkach: Zmi!lna 
uchwały ONZ i narzucenie tej nowej uchwa. 
ły Izraelowi w d~dze presji politycznej, 
gospodarczej, kompromisowe załatwienie 
sprawy w drodze pewnych ustępstw ze 
strony Izraela, albo wreszcie przez silną 
presję militarną tj. przez wznowienie dzia­
łań wojennych na szeroką skalę. 

Podobnie jak w roku ubiegłym należy 
przypuszczać, iż sprawa Palestyny będzie 
rozpatrywana dopiero pod koniec sesji. Za 
sadnicza zui.iana poprzedniej uchwały wy­
maga dwóch trzecich głosów. Można się na 
turalnie spodziewać na ten temat dyskusji 
proceduralnej. Wydaje nam się jednak, iż 
takiej kwalifikowanej większości zwolenni­
cy planu Bernadotte'a osiągnąć nie mogą. 
Z tego też względu ·uważamy, - iż Izrael 
stać winien na straży poprzedniej uchwały, 
aby. swoimi żądaniami nie dać pretekst\? do 
zgody na zmianę sbµ'ej uchwał,v zwykłą 
większością głosów. 

Równocześnie z presją, jaką wywierać 
b~ą mocarstwa anglosaskie na członków 
ONZ, by zgodzili się na zmianę zes?lorocz~ 
nej uchwały, będzie czyniony· nadal poważ: 
DY, nacisk na e>:ąd Izraela, aby zgodził się 
na ustępstwa. 

Na konferencji paryskiej w . 1946 r. 
.rtr darem.nie dnnu. gał su} przedst_.twi<:iel 
narodu żydo\';;0 '~icgo miejsca w obra· 
tf:>t'h. Dopus?.C.:·.•no do udziału ·w ~-wnfe· 
rencji przedstawiciela Meksyku, który 
wysłał na front tysiąc żołnierzy. Brał 
t~dii'll w c.br<tdach przedstawic:e1 Ku· 
by, która nic zdążyła wydać naW•"t roz 
hm mołiilizacyinego. Zabrakło ;ylkol•-------··--------• 
m:Pjsca dla J:rzedstawiciela nandu, 
który utracił sześć milionów ludzi na 
frontach, w komorach gazowych i obo­

Po drugie - walka na pewnych odcin­
kach frontu - tłumaczy się zdaniem na­
szym chęcią dokonania faktów na tere­
nach będących przedmiotem najsilniej­
szych ataków ze strony imperializmu, a 
również w niemałej mierze obawą za.ryzy­
kowania wojny jednocześnie na wszyst­
kich .frontach. Poprzednie porażki dały się 
Arabom dostatecznie we znaki. Nie bez 
wpływu pozostaje tu również fakt wewnęt­
rznych niesnasek w świecie arabskim, któ­
re przeszkadzały skoordynowaniu wspól­
nych działań wojennych. 

Cal ość gra.nic i pełna suwerenność oto. 
podstawy istnienia Izraela. Rezygnacja 

z Negewu lub nawet jego części oznacza 
zgodę na istnienie .skarłowaciałego, niezdol 
nego do rozwoju państwa. Plan Bernadot­
te'a przewidujący obszar 7.000 km. kw. dla 
Izraela jest przekreśleniem egzystencji pań 
stwa. Zgoda na umiędzynarodowienie Hai­
fy, Lyddy, lub dobrowolne odstąpienie czę 
ści Negewu - to ograniczenie suwerenno­
ści i równoznaczne jest z oddaniem się pod 
jarzmo imperializmu. Wszelkie paktowanie 
z mocarstwami zachodnimi w tym kierunku 
oznacza zarazem ytratę . poparcia prawdzi­
wych przyjaciół, którymi również i podczas 
obecnej sesji okazał się Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej. 

zach śmierci. 

Dziś w ąbradach ONZ podczas debat 
.'.:ad zagadni~·1 ~ (" n! pal"styńskim zasia· 
~a prze<lstaw: 1 d młodego pańsh~· a 
Izrael. Jeśli nie przeszkodzą pewne mo 
carstwa zachodnie, być może wkrótce 
str:.n1Pmy się równ.ouprawnionym człon· 
kiem rodziny narodów. Coś się 
zmieniło siłą wielkiego wydarzenia 
hisfor:vczneli(o. Pnyznano narodo· 
wi i" dowskiemu urawo do samodzielne­
~c b ; tu i>aństwowego. Inael stał się 
faldem dokonanym. 

Minione dwa lata przyniosły utrwale­

nie ustroju demokracji ludowej w Pol· 

sce. Rozbita została reakcja, kolosalne 

postępy czyąi gospodarka planowa we 
wszystkich dziedzinach . życia ekonomicz 

nego. Polska wkr41cza na drogę do so· 
dal izmu. 

Aczkolwiek działani'a wojenne jeszcze nie 
ustały i trudno jest przewidzieć dalszy ich 
bieg, to jednak wydaje nam się, iż Arabo­
wie nie są zdecydowani w chwili Óóecnej 
rozpocząć gene;ralnego ataku. 

Dobrodziejstwa nowego ustroju po· . Również '?8tatnie „sukcesy" nie . mogą . n , . . . . ich natchnąc do dalszego prowadzema wal­
zwo t Y na .rozwoj. ostedla zydowsk1ego. j ki. Ale 00 najważniejsze, wydaje się, iż 
W harmonij tworzyło społeczeństwo 1 inspiratorzy wszystkich dot.ychczasowych 
ż!dowskie w Polsce zręby nowego ży-1 walk, i.m.Perialistyczni . sojusznicy _r~akćji 
eta gospodar • k lt 

1 
B _ arabskieJ, rue wydah dotąd własc1wych 

.• , _ czego 1 u ura nego. Y dyspozycji do ostatecznej walki, gdyż do-

l'rav. da, nie rozwiązano jeszcze w . 1~~my wsrod tych, co budowali. Włoży· tąd nie stra~ili je~z.cze nadziei na wygra­
th\• Hi obecnei całego zagadnienia. Mi· llsmy swój skromny wkład w przebu- ną na froncie politycznym. Istotny sens 
liony żydów ~?·.ąd przebywają w roz· dowę życia żydowskiego na zdrow eh r<;>z~łmu polegał yrzecież na tym •. by ~rze­
!J' ::=·unm. w rozn:vch kraJf.i~h. Ich losy rodukt , . Y ' mesc rozs.trzygmęcie z .areny WOJen~eJ. ~a 
„c•de zw1ązane sa z rozwo1em stosun- P ;) wnych podstawach. Nie pozo- arenę pohtyczną. Pocoż zatym działania 
ków uolit:ycznych w świ~cie. Faszl'.zm stawało nie pozostaje t 0 w żadnej wo~enne na szersz~ skalę, _gdy rozgrywka 
tworzv klunat dla rozwo1u ant:ysem1ty· kolizji z naszy.m pragnieniem współ· polityczna dotąd me nastąpiła? Tym bar­
znrn. Nie wolno Żydom być neutralny· z t . . b d . . • dziej, 21l n~ wojnę błyskawiczną chyba 
p;i w• bee ich krwawego wroga - fa· uc es niczenta w . u owie J rozwoJu nikt już więcej liczyć nie może. 

Może również zajść sytuacja, iż obeena 
sesja ONZ nie poweźmie żadnej uchwały w 
sprawie Palestyny, jak to miało miejsce 
na nadzwyczajnej sesji ONZ w kwietniu te· 
go roku. W tym wypadku można przewi­
dzieć, iż znów rozgorzałyby boje o wielkim 
zasięgu. Wróg jawny i ukryty rzuciłby na 
szalę poważne. siły, aby złamać opór Izra-
ela. · 

sz~ m -.u. Izraela, który powstał dzi1ęki wydatne- . .. · · mu 
0 

• • . • • • Tymczasem toczą się obrauy sesJi ONZ. Okres sześciomiesięc~, dzielący nas od 
n. c- f,!'a narodu iydowskie~o to. ut.rwii- . P pnr~iu swiata postępu l słuzyc ma Sprawa Palestyny znów została odroczona. rozpoczęcia agresii arabskiej, przekonał 

k .iie swojej saniodzielnoś;i w braelu. Jako bashon pokoju na całym Bliskim Zgodziła. się na to nie tylko Wielka Bryta- wszystkich o sile Izraela. Gdy przed pół 
to w' c czne pnymierze ze ~wiat<:m po- Wschodzie. Pomoc 'krwawiącemu Izrae nia, któr.a tak „energicznie" żądała rych- l"Qkiem byliśmy prawie bezbronni, posiada.· 
stępu i demokracii. Oprzeć braela na Jowi ucze tni · . 

1
' łego rozpatrzenia sprawy Palestyny, ale my już dziś poważny potenqjał wojenny. 

tnvałvch zasadtłch demokracji, f'Ogłę· ' , .s czenle. w J~go wa ce WY.- nawet Arabowie. Intencje tego odroczenia AJ41'!ia Izraela z podziemnych grup Hagany 
bić "':lu·ew wojnie Pl"tyjaźti z ~a1·od~~ zwolenczeJ, obok wJerneJ służby demo- są jasne i nie wymagają wielu komenta- wyrosła w silną formację wojskową,. Oce­
arabskim - oto czołowe 7.adanie chwllt. kracji i socjalizmowi - oto zaszczytne rzy. Okres przedwyborczy w Ameryce nie I niając jednak swoje siły nie wolno nam 

zadanie sprzyja ostatecznej rozgrywce. Prezydent nie dooe~iać sił · przeciwnika. Dotychczaso-

Jesień 1946. Niedobitki wielkiego on­
giś żydostwa polskiego znów d·oznały 
poważnego ciosu. Rielce, uprowadzanie 
z pociągów, echo minionych niedawno 
"dni hitlerowskiej zgrozy. Obóz demo­
kl'adi wypowiada energic;mą walkę re­
akcji i zbrodniarzom podziemia. Ugrun· 
towują się poclstavvy nowego ustroju 
społeczn~go i politycznego. Zdrowy in­
stynkt nakazuje budować na ruinach 
o iedle żydowskie, mając gwarancję 
i7; Rząd Demokralycznej Polski okief-. 
ZR :r:bradniczych wychowanków nazii· 
tnu hitlerowskiego, 

. · Truman, który przed niedawnym czasem we zwymęstwa są wielką zdobyczą. Kon­
obiecał uznać Izrael de jure, cofnął się pod sekwentnie musimy dążyć do zwycięstwa 
pretekstem, iż dotą,d nie odbyły się wybory ostatet:znego. l!'oczące się obecnie boje aą 
w Izraelu. Zresztą nie jest to jedyna kwe- fragmentem frontu, militarnego i politycz­
stia, w której Truman stara się odwlec de- nego. Zwycięstwo zależne jest od naszych 
cyzję, Analogiczna sytuacja jest również sił i w\aściwej drogi politycznej. Wszelkie 
w sprawie Berlina. Raaa Bezpieczeństwa złudzenia są dla nas szkodliwe. Musimy 
nie przyjęła dotąd żadnej ostatecznej trz~źwo oceniać międzynarodową. sytuację 
uchwały, ze.da.walając się ogólną debatą. polityczną, odróżniając prawdziwych przv-

W ciągu dwóch lat istnienia naszej 
partii w Polsce byliśmy wiernymi szer­

mierzami idei rewolucyjnego socjalli-­

mQ., ludowe.i demokracji, chalucowego 

syjonizmu, współtwórcami osiedla ży· 

dowskiego. Znajdowaliśmy zawsze syn· 
tezę tych ideałów. Nasz organ „Mosty" 

hył ich wyrazicielem i głosicielem, a 
kP.inkretna praca partyjna, konsekweu(· 
nie i skromnie dokonana, zgodnie z na· 
szym stylem szomrowyni - wcielała je 
w czyn, R. ARZI 

Chwiejność polityki prezydenta wyraziła jaciół od wrogów naszej sprawy. " 
się ostatnio we wstrzymaniu wysłania spe- W ogniu walki nie należy równie! ze.nie.i 
cjalnegcr przedstawiciela do Moskwy. dbać żadne.i możliwości na.wiązania bezpo­

ś:ednich rokowań z Arabami dla osiągmę­
c1a trwałego pokoju., któryby wyeliminował 
interwencję imperialistyczną i stworzył 
podstawy dla stałego porozumienia żydow· 
sko-arabskiego. 

Podolinie rzecz sie ma w sprawie Pale­
styny. Poparcie żądafl żydowskich naraża 
na niepopularność wśród kół ~ospodarczych 
i wojskowych, a również wśród §fer anty-

/ 
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naszego zespo·łu redakcy}nego. Pr:9ca p raca w redakc}i napotY,kala na róż- wadzen<le bezwzględnej, kons·ekwentneJ 
w takich warunkach była udręką . P.::iza nornkie trudności. . Bvł! to ;:>'ze.:ież walk·i w tej dziedz.inie. Jako maricsiś:i, 
tym obsfoga ·i<iformacyjna - a prze.:·eż okres niezmiernie. trudnf di3 ca1•ego na- rozumieliśmy, że głównym naszyrr zada­
biuletyn ograniczał S•ię jedynie do in- roc:ju żydowskiego. G::ly no'ma!n:e rtiem jest walka z faszyzmem. A zacząć 
f.ormacj'i - była w porównaniu z dzi- dzie·nf')ikarz znajduje się w stnłeJ . O'.:qo- pmK-ież należy zawsze od rodziniego 
siiejszą niezwykle słaba. Tow. Tarniu, ni za c-iekawymi wyda:ł.eni:w1i. my ra- (aszyzmu - grupy terrorystyczne zaś, 
który był wówczas reda·ktorem nłlczel czej z głębi serca wolel;by~:my ich 1.mi~ były niewątpHw ie jego odmia·ną. t-'ie•w­
nym <iaszego pisma miał, jak to u nas knąć. · · · sze mies·iące ·istnierria państwa Jzrae;, 
mówiono, „redakcję w kieszeni". Jed- Albowiem te „de·kawe· wydarzenJa·•, s.tuprocentowo potwierdzoiły nasze twier 
nak nie te trudności trapiły n.as w owycn które pod tłustymi nagłówkami zape-ł- dze.nia. Szumne z.apowiedzi o „iikwidc:­
dn:ach. Troszczyliśmy się o los na·szeg·J niały s~palty, żądnej ·se-nsacji pra·sy m:ę. ej.i" po proklamacji państwa i ewa~ua·c ii 
mal:ego „Biuletynu'', który musia·ł traf.ić dzynarodowej, nam przyinos'iły manvro- Anglików, okazały się zwykłym b:u~ f ern . 
do tysięcy Żydów. Tvmczas·em jedna~ Jogię „Exodus'u" i tysięcy ma·apilim lą- Dziś wokół g.rup terrorystycznych nion­
mieliśmy jedynie adr9sy kilkuset aoo- dujących ostatecmie za drutami ob::>zu tuje się blok rea~<cyjny, który ma za z·a­
nentów, z których większość zresztą n:~ na Cyprze, lub nowe ofiary wśród , na- ?an:e W?lk~ z proletar i ate~ ·izr?elsi< :m 
wpi.acala należności. . .. Rzad:<ością tiył szych · braci w Hec, walcz-ących prz·edw ·1 z.a~ar:n1ęc1e w~adzy w panstwie. ~u­
wówczas list napływający do reda1kcji. podszczutym przez imperial'istów, ban- pe1rne ·1~ny c~?rakter noisiła .• walka, ~torit 

dom arnbs·kim. Ileż razy pragnęliby·śmy zm~sze01 byl1sr:iy . prowad_z.1c prz~_c1wko 
R ozwój „Mostów" w ciągu -dwóch -l:!i zaosz.czędz.ić . tych. ,,nowości„ naszym urc 1ęteJ a-ntysyjonisty~mej po~y91. Bun­

przekonal nas samy.eh, jak potrzeb czyteln·ikom, którzy . oczekiwali przecież du. Grupa ta „p~zo~'.a.a. po WOJ~le j~?Y­
ne był-o to pismo . nie tyl·ko dla naszej od nas słów wiary ~ pokrz.epienia. o n~ w społ~czenstw1e zyd~w.skin:, k,1.>ra 
pa·rtioi, lecz dla ca1łego społieczeństwa ile chętiniej dziielilibyśmy się dobrymi nie poczyrnła nawet na1jmn1eJSZej , próby 
żydowskiego w Polsce. Poszctegól.1~ wieśC'iami„ . . rewizjoi swego stanowiska wobec na-:o-
etapy rozwoju pisma - od „B·iule·tyriu·· Lecz by.li.- i takie do~, . kie.dy r.ado...va- ·d __ ?Wych · dąże? · żydostwa,: Przeprowa_d?i 
do gazety, od dwóch razy w tygo:::L1iu "Y 1 m d d k k c 
do trzech, w objętości 16-tu stron_ na- l·iśrny się podwójnie: naszą radością i ra- .18 Y .za,sa niczą Y'S USję, wy az~)ą_ 1 

stępowały pod swego rodz,aju „presj'.f'. dością naszych czytel·ni.ków. Niezap9m- Jak z. g_r~ntu fałs_z;w~ by,ł10 po?ejs?e 
Z każ.dym dniem ros'ły nasze z:idania, a niane po.zostały zwłaszcza 3 wyoarze- .Bu.odu. Niestety, _Jak p1sal!sm~ wowcLas, 
czytelnicy i przyjaciele, których grono nia, 3 daty: 15-go mala 194-7 r. - pa- BunCI w Polsce ·~iczeg-o S·lę n_ie. n~uc;tł. 
nieustannie wzrastafo, domagaii się, by miętna dekla·raicja ambasadora Gromy- ~wet _de_kl·araqe przedst~w~cieli z..,„~ 

k10. . Z11alaz:ła · wówr:.zas potwierdzenie .J. Polski me _zdoł~fy ~ł?mac uporu owe1 
,,Mosty" ukazywały się CZlłściej ·i w nasza g"ęboka wiara, żę świat postępu g~upy w tęj .dz1edz.iin1e. Pock~as, g. dy 
większej objętości. Zwiększył slę k'11i- wypowie się zdecydowa.nie po nasze] oawet reakc.y)ny_ Bund złi grn~·1c~ zi'.:1~­
takt z czytelnikami - zaczęły nadcho- stronie i udzi.eJ.i popa roi a na.szeJ". s·o. ra- sz?nł' b'(ł .. 01eg1~m wyda.rz.en 1 _n.:ic1 -
dzić listy z miast i miasteczek, któ'~ sk bi h ś 

M WEINTRAUB wie. Cel, jaki obral·iśrny sobie .-: stwo- i~m.?pirni pu ic:zn~j, c oc czę c:iowo 
. świadczyły o zain.ter-esowaniu •.:l:a „Mo- rze.n·ie pomostu między P.al.estyną, a zm1enic ~we stanoy;,1sk•o, Bun_d p~ls~,1 

D wa l·ata „Mostów", z dorobkiem stów". Zał·int~res?wały n~s zwłiar:c.z.a il- światem postępu nabra•t _jesz·cze wię~- '<wytrwał: na, pozy'Cja~h antysyjorns.;cz­
prawie ćwierć tysięcy numerów - sty z ma yc miastecze ' w oi<::>hc .'Jc~ szej· wagi. w.raz z naszymi czyteln<k:i- nych. 

· ·niezamieszkałych przez Żydów. Oto n?-
t!o, jeśli wz,iąć pod uwa~ę jedynie su- desz'iy listy od osób, których :i:izwiska mi: oczekiwaNśrny w nief2qk·pjącym M- W lemi zasadzie, iż równolegle z dąż-
che cyfry, jubileusz skromny. Jednak , • k"" . . . d ł 1- pięciu, ,w ostatnich dnio·ch JistoP.ada nos'ci·a .. m·1 do uzyska.ni·a sa•modzi·e1-
dla nas, dla l)e;s·połu re.dakcyJ·nego, cy- za;<onczone na „s 1 „ n,e sw1a czy y -...iy · . . 

naj·mn·1ej· o z"ydo~tw1·e By11· to Z•rdz· ;<'to' ubiegłego roku, jaką będz_ie decyzja Na- oos'c' wła. snego bytu państwowego w 
fry te zawiera-j·ą dość nogatą treść. · "' · ~ - 01 

• • " 
"< rzy z ro'· nych przyczyn do togo czas • rodów Zjed~oczonych. Lec;.z pierwszy Palest"·ni""', należy dołożyć wszelkich 

Dziś m~my S·Obie pozwolić, by spoJ·- · z - !.J • • ł d · d " . .., 
rzeć wstecz i ocenić drogę, którąśmy nie „ujawniali'' swego pochodzeni.:i -- nu~?r, ~~ory przrnios ra 9sną w;a .... O· wys·iłków. dla o:dbudowy zdrowego osia 

P
rzebyl•i, sporządziić bilans swej· do tych- lecz Jednak . prag:ięH jeszc!e w jakiś mosc. 0 p.omy~~-eJ 9ch:"

1
ff.t.e- Di~!:~ z-aw_;,e~ dla żydowskiego w Polsce, przeciw' u~ 

Sposo.b 'l.a"howac· łącznos'c· ,,, z·y'"'o rałi row.noczesrne .tra_g1czne w1auomosc1 wi:l'"1s'my s·1ę wszelkim tendencJ·om 11kwi-
c.z.asowej pracy i w miarę możności ·wy- "' "' "' - k I d d d ciągnąć wniosk·i, które mogłyby pozw'O- stwen:_. ~la tej (dość ~p~r-ej z'esztą) k:i- z fr·ontow pales_tyn?· ·ich: .• 0 tą o nu- datorsk•im. Uważaliśmy zawsze, że w io 
lić na dalszy rozwój nas?Jego pisma i t:goni pismo . stało się jedynym porno- meru do nume!u, .sledzilis~~ 23 dram~- wej rzeczywistośoi demo·kratycz11ej Pol. 
usprawnienie istniej ących flofedociągnięć. 1 s,ern łącz_ącym z narodem. tyc~n_ym prze'oiegiei:n ~eroi.;.znych zmo- sk•i . Lud·O'(Vej istnieją duże możliwoscj 

Powstall'ie „Mos·tów" było złączone ·z Zasadmc_zym przełiornem .. w. r«nwo_tu gan j_isz.uwu _palestynsl<.;ego. Ą ';m~szc 9 dla stworz.eniia skupiska żydowskiego \ 
b 1 d 8 trze~1a pamiętna d~ta 14 n:ia19 1948

1 
r. jego rozwoju. Równocześnie wypowie-

utworzeniem partii Haszomer Hacair w naszego pisma, Y ·0 przeiscie 0 " ·u- W c1ągu <:ał~g? dnia napły_Na~y tele ·o: dzieliśmy zdecydowaną walkę asY'!Tlila· 
Polsce, podobnie jak rozwój pisma i le- !etynu" do fo.rmy ga.zeto'ł;'ej._ N.'3s'.ąPi.ło ny. od czytelnikow z zaiprtarnam1: czy ]i.Jz ci·i, której' . obj·aw'ff< moŻ11a było zauwa ... 
go !·inia polityczna w ciągu owych to po trzym1es1~cznym 1stni~niu „B1u- <I ? „ 
dwóch lat były nieroZierwal<iie złiączone I 1e:tynu". Stało ~1ę ?la .nas J~snym yv wia omo -a żyć w różny<:h dziiedzionacłl. Wszczę_ta 
z partią Haszo0mer Hacair. p1erwszy_m, rzędzie_, ze .nie moze_.my Się wspomnieliśmy "~eJ 0 nispopular przez nas dyskusj_ę w kwest'H narodowe-

d I d f I „„„ " ' go oblicza żydostwa """'"'IS1k.ioo.no, wywo-
Has'ł:o które w owym czasie rzucił ,na ·· za owo ie po aniem m ormaci1, ecz ·"OŚ'"'iH naszych haseł Przyzriamy t""~ ·~-::i 

' '' ". · · ' lała ż\l\.W> e·cho w całlej· praisie I opinii 
szei· part·ii 1·eden z .nrzywódców szomrc- mLJSim_ Y wyjść _na .ulicę żyd_owską. z na. -. że nie Hczylfśmy s·1ę n1'gdy z pokusą p6:ś '„~ 

t"" ' • · J - żydows~Lej·. Dyskusj·a wykazała wie~ką 
wych . w Palestynie, obecny m;nister w sz_ym. 1 h.asłam1, ze_ musimy • rowrnez cia po Jini·i naj·mniej·szego oporu Nie-

. wagę tego zagadnienia. I ocz·kolwfeik 
r?.ądzi,e Izraela tow. Bentow, da .i? o_ sw1etlac wydarzenia .. Prz_y.z·nac t;zeba, raz pr.,..rchodzifo nam przeła:r..-wai'! w·e . ,,.„ · · ' · · · , ·-··· · • - nie zawsze można b'.i.o doJ"ść do całko· 
asumpt do nada•riia nazwy terl'u pis11u. ze krok ten wydawaił się n,1eco ryzykow- le n1ezrozumiien.1·a i fa'łszywych u+art••ch r~· ·„ . ' · " · witego porozumienia, a niekriedy n~e-

Ha.s'to to g'.;osiiłio: winniście zbudować ny. · Już wówczas bowiem traktowano poJ'"'"" Przypom·1"·a1m sobie j"ak przyJ·rn.o ·t"" . . „-. ' "' ' - mika ·pp·ubierała dość ostre tony ·- to 
mosty między osiedlem zydnwskim w „Brnlety.n" nie tylko jako wydawnictwo wano naisze staoowi ~ 1<o wobec !er~orn ,_„ 
Polsce a braćmi w P-"lestyni 2 ,· \Naszym partyjne, ale ja, k gdyby. „w. łasność" ca- · d · :i I""'' i j c p· • ów w noie ulega wątpMwości, że w wa·lce na 

~ 'I Z'la'1a orvSC · grup. O. SZ ze. ienc tym odciinku, OSiągnęliś. mY, pOWaiŻne re· 
szczytnym . zadaniem będzie zbudowcn ie łego społecz~ns~wa. ~ow1000 nam: Ha: Palesty<iie. Od pierwszej chwiii p;ę~no-
mostów. między Erec lzrae', a Po:sKą Lu- szomer. Harn1r nie g-orn za populamYr:11 waliśmy kh· robotę jako antynairo.dową. ~ultaty. , .„ • _ 
d.Jwą i demok.raityczną. hasłtam1, lecz kroczy. koose~wentme Wśród duwj częśc-i społeczeństwa ży.: . w_yst?rczy spojrzeć ~a ubiegły · 0~ w 

Takie było ż.ródlo nazwy raszegc pi- w~asną drog~ - to tez gdy prsm~ na- dowsk·iego nie zdawano sobi~ wówczas zy~!u. zydostwa polskiego, by st:y.~r­
sma, która pon!ekąd wydawała sią mo- bierze wy~aznego ~.hara~teru pol1tyr.~: dokładn~e , sprawy i prawd~iwego o6Ji- d_7'.1c, ja~ mocnym tętnem. poczęro ~1c zy­
że dość dziwną i· niezrozumiałą Ne· n~g?, moze strao1c ~1ele · .syrnpafl.I cza terrorystów. Rozumowano na•ogół: ,c.ie narodowe .. Po~starne !miel.a ~ ~a!­
zwa jest ie;dnak kwestią umowy i 11 e wsro~ . szerszych mas m.e: zw:ąz.any~~ „A•nglky są naszymi · w.rogami _ a ter- ka · o u_trl1'.'marne je~ .samo~z1~l~os~i, 
stanowi o istocie rzeczy. Waznym jest partyjnie z Haszomer Haca1r. Przyszłosc roryści kłl . zabijają - więc któż może stały . s;ę Jednym ~ najpo~a~niej~ZY- '1 
o ile uda1lo 3ię nam rzeczyw 1 ~cie stać poka·z·ała, że „niepopularne" · hast.a Ha- być większy·m od nich patriotą". Nnsze CZ'T'._nn1kow . kszta1tujących zycie zydo-
s:fę tYim pomoste·rn m·ięd.zy Palestyna a szomer Hacair nie „odstraszyihr" czytei- ostrzeżenia trafił!y początkowó na riie· stwa pols.~rngo. . . 
Polską Ludową. Rolę . tę -szczerze p~:i- ników naszego pisma. Wśród tysięcy zrozumienie lub wr.ęez niechęć. Niekie- , Pr~·~ęl1smy, by p1sn;o nasze do.tarle 
gr:i~liśmy wype)nić w ciągu swej jwu- _ c~ytelnik?W '.'Most?w", :Wi,ększpść stan.o- dy przychodziły d'o redakcj1i listy . dość rowmez do społeczenstwa. polsk1egci, 
letniej pracy. Wam czytelnicy pozosta- wrą ludz<1e nie związani z Mszą part : ą. nieprzyjemne, a n·awet z pogróżksmi (1). b.Y mo_gło a:no. w ten sposob z.apoznat 
wiam.y ocenę n?sze.g? wysiłku a za;::i- D la zespołu redaikcyjnego czyte!nik L~cz. rozwój wypadków spr2yjai'. nam. się z.,-~ydows1<·1m ruchen;, nairo??WO'-WY­
zef'r! ~ tyc_h brako~, -~tore zresztą c~ąs: o· jest po największej części poję- NiedJ!ugo dla zderorient·owaiflycn stało z:voo1enczy~, .Tę łącmosc c~·:i1l1śmy s_o­
k:oc sar:i-1 zauwazal rsm7,_ le~z bory_ KaJąc ciem abstrakcyjnym. N!er.::z giowiiiśmy się jas·ne, ile szkody przynosz::i te;rory- ~1e s~c.zegolnie. Dlatego. c!eszym~ s : ę, 
s1~. ,z. w1e;oma !ru~nosc1a'n:"! te~h ,11cznv·. się, czy słowa nasze ni 6 zwis;;iją w pr,'>ż- śc·i, i -kto jest ich rzec,zywi-stym moco- ze wsrod oaszych czyteln1kow pos1ad;;i -
m1 i · ~1~an_::.owym1, nie mogl1smy ich prze- ni, czy znajdujemy odr:lźwięk w~1 i"ój ·czy- dawcą. · • my stosunkowo licz,ne gro11io Polaków. 

zwyc.ęzyc. telriik'ów. · Lecz był!y momoo:y, k:edy Oczywiście pisać · prawdę o terrory- W kraczamy w lrzeci rok nasze J pra-
A początki były bardzo trudne. Gdy kontakt stawał się bliższy, k:iedy widzie- stach nie byto wówczas zbyt popu!ar- cy. Zdajemy s·obie spr.awę, że mi-

prz•ed dwor.na laty obok mies ·E;cz- 1 1śmy, że czytelnicy uważają ,)Aosty" za ne. Nic dziw.nego - nawet więi<sz·ość mo J'i.cm.Y,cti trtJdności, zaG!ainia i . odoo­
ni-k:a „Mosty" zaczęliśmy wydawać ma-, swoje pismo. Ba-rometrem oył w pierw- prasy polskiej, · niezbyt poinformowana wiedz+alność „Mostów" wciąż wzrast:;;­
lutki biuletyn 1informacy~ny, zawiera j ą-I sz.ym rzędZ'ie, stały wz;ost Hemy abo- w spraw.ach palestyńskich, pj :rn·ła o :r- ją. Pi.agni,emy w dalszym ciągu służyr'.: 

cy jedynie garść informacji z P31est/11y I nentów. Wielu z nich wyjeżdżając za gunowcach jako o · „bojownii<ach". To tym idea-łom, jakie . przyświecały nam w 
i z życia żydowskiego, uważal iśmy to gran i cę, prosilo o dalsze nadsyłąriie p:- też sta·wiano nam z niektórych l<ó'ł rn- ciągu 2-ch lat. Pragniemy wzmocnić ie­
j4ż wówczas za nader ryzykowne j)rLed- sma. Dzis iaj „Mosty"· czyta1a sq w abo- rzuty, że „szkodz1my" sp.rawiie żydoV.1- szcz,e ba1rdziej wjęzy łączące nasze spo­
s i ęwzlęcie. Biuletyn bowiem !Tl·a~ się zach w Austrii, we Wl,osze::1, Czech"'r skiiej, wydobywając na zewnątr?- n e- ~eczeństwo z lzrnelem. Pra9niemy, by 
ukazywać dwa ra.zy w tygodniu - scep- słowacji, Szwecji, Pa.ryżu, Fi1 1;a~di'i, 2el- zdrowe objawy w łonie społeczefi.stwa trwailszy stał s·ię pomost pomiędzy Jzra­
tyc~ twierdz.iii, że trudn.o będz1ie zna- gi•i i i-nnych krajach europej .~'<.;c~. Rzecz żydows0k'iego. Lecz my odpowi-P.dzieHś- ·eJem a nową Polską Ludową. A dziś 

leźć c;!lań zain~eresowanie wśród nle- dość ciekawa, i.e istnieje za','.'l'eresowa- my: Ukrywanie zła równoz,nacine jest z g·dy w Warszawie przebywa poselstwo 
lic;zne·go społeczeństwa ż:vdow:; ~ieg::>. nie dla <iaszego pisma równie~ w f;ale- udr ieleniem mu popard a. Ni·e chcieliś- .Izraela, należy wierzyć, że jeszcze · b;:ir-

Gdy dz·!ś uskarżamy się na trudne wa- stynie, gdz·ie z pewnością nie przynosi my w ·imię fałszywie pojętej „so!idarno- dz•iej wzmsły perspektywy zbliżenia i 
runki. pracy, wspominamy w jakich "01<0- ono aktualności. Ale tam, wśród licznych ści na.rodowej" udzielić roz-grzeszen ia przyjaźni polsko-izrnelskiej. · 
licmościach pracowaliśmy wówczas. żydów polsk-ich, ,,Mosty" przynoszą wia prawdz~wym szkodnik,om sprawy· <n.'Jro· Rozpoczynarjąc trzeci ro:k pra.cy ocze­
Malutki poko·ik o rozmiarach 2 i pól na domości z żvci;, nielicznego p'J wcjn :e dowej. Walkę ze zl!em należy ro~pocz"ą·~ kujemy, że nas·i czytelnicy w j:iiszy·ri 
3 i pól metra - to była Zprnzem re j.;i ~ - skupiska żyd::>W5~ i ego "" Pen ;ce. Pismo od demaskowan1a go ora.z tych wszvst· dągu darzyć nas będą swym zaufaniem. 
cja i administracja . W · tym ma "•ym os-1 r,::>sze t:Jwa rz yszyło ró A.on ! eż irr r '.] r:n! Yo kich, którzy to zło · tolerują . Był r6wn l eż żywy kontakt z liczną rzeszą czytel'.'ii ­
ko;ku .. onieźdzJo się'' ki lk1J czlon<ó 1, n~ Cvorze. · druar asoe-kt. którv dvktował nam -pro- ków ułatwi nam -wz.aiemne zrozurri ; er~ e · 
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W ciągu w:ieków naród żydowski 
rozproszony po całym świecie marzył 
o powrocie na łono ojczyzny. Dzięki 
pioni.-skiemu wysiłkowi ofiarnych sy­
nów 4'1arodu, ożywiona została opusto· 
szala ziemia palestyńska - narodziło 
się państwo Izrael, które stawiając 
rierwsze krok} boryka s i ę z trudnośr•'a­
mi, piętrzącymi się na jego drodze dzie 
jowej. W gabinetach trustów i mo· 
nopoli opracowuje się wciąż nowe pla­
ny, mające na celu zdławien'ie samo· 
dzielności państwa Izrael. Plany zmie­
niają się - cel pozostaje ten sarri. 

I. 

Od Morrisona 
do Bernadotte'a 

zostaje na wyłącznych usługach JeJ 
imerialistycznych mocodawców. „Umię­

dzynarodowienie" zaś Jerozolimy z wy 
łączeniem Związku Radz'i~ckiego od po­
wiernicwa równa się oczywiście prze· 
kazlmiu władzy nad tym terenem im­
perializmowi.. 

Oba bl'iźniacze plany nie rozn1ą się 
zresztą wiele od swego pierwowzoru 
t. zw. planu Pee,la, ogłoszonego przez 
Brytyjską Komisję Królewską w 1947 
r. P' •m ten wydzeilił dla państwa ży­
dowskiego obszar 4.884 km. kw„ obej­
mujący wąski pas nadbrzeżny i Galileę. 
Z obszaru przenaczonego dla tego l'ili· 

'puciego państwa zostały oczyw:ście wy 
lączone: Negew i Jerozolima oraz Hai­
fa i Morz_ę Martwe. · 

Jedyny nowy element, zawarty w 
crstatnim wydaniu imperial'istycznej 
pucelacji Paiestyny polega na tym, że 
o ile · w dwóch poprzednk:h wariantach 
stara formuła imperialistyczna „div:ide 
et impera" służyła interesom brytyj­
skiego imperium, to w ostatnim wypad· 
ku na arenie zjawiają się dwaj kontra­
henci, r~prezentujący dwa imperializ­
my - brytyjski i amerykański. 

n. · Gdy rząd brytyjski w rezultacie bank 
ructwa mandatowego systemu w Pale 

Manewry im ~erializmu stynie był zmuszony przekazać kwestię 
Qdy zamilkły działa na frontach kuli palestyńską na forum Generalnego Zgro 

ziemskiej po fOzbiciu faszystow· madzenia ONZ, stanowisko Związku RC! 
skich Niemiec i militarytycznej Japonii, dzieckiego. odeg.rało de~ydującą rolę w 
zdawało sie, ze ludzkość wstąpi na dro- rozpatrzenm. teJ kwestu. w. toku dal· 
gę trwałeg~ pokoju. Stało się jednak szego, długiego_ deba~owanla nad tą 
inaczej. Przeczuwając swój rychły~ sprawą, delegac1a radziecka, z ambasa­
upadek, siły monopolistycznego kapita· · d?rem Gromy ko na c~ele_ konsek"'.ent­
łu kurczowo chwytały się wszelkiego I nie walczy!a ? , spraw1e<;11I"'.'e rozw1ąza· 
rodzaju awantur, rozpętały „wojnę n·er n1~ z~gadn1en1a palestynsk!ego. Tylko 
wów" i uzbrajając się po zęby, zac~ęły dz1ęk1 szczerem.~ poparciu ze stron~ 
intensywnie przygotowywać wypadowe obozu demo~raCJI z. ZSRR na czele zo 
bazy wojenne przeciwko zwLązkowi Ra stała po~z1ęta .h1sto~czna uchwała. 
dzieckiemu. I ONZ w ~1stopadz1~ ubiegłego roku o 

i utworzernu dwoch samodztelnych 
Jaskrawym przykładem ta.kiej poffiy- ,· państw w Palestynie. Jedynie dzięki 

k" międzynarodowego imperializmu siał 
1 
szczerej i konsekwentnej obronie tej u· 

się Bliski Wschód, który coraz bardziej I chwały na arenie międzynarodowej 

przel{ształcał się w beczkę prochu. I' przez przedstawicieli obozu postępu i 
Wtargnięcie na ten kontynent nowego demokracji - proklamowane 15 maja 
czynnika imerialistycznego, reprezentu· państwo Izrael istnieje i umacnia się. 
jącego interesy trustów i monopoli I 
USA - dolało oliwy do ognia, wznie- III. 
canego w ciągn ćwierćwiecza przez im· Walka 0 narodowe 
perializm brytyjski. i społeczne wyzwolenie 

Jak wiadomo, w rezultacie drugiej 
wojny światowej imperium brytyjskie N a drodze narodowego i społecznego 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, co kry zostało pOważnie osłabione pod wzglę- wyzwolenia żydostwa w jego wła· 
.ie się za tymi planami, wysuwanymi w dem ekonomicznym, co zmusiło kapita· snej ojczyźnie, piętrzą się trudności spo 
różnych okresach pod nowym mianem. Lzm angielski do zwiększenia eksploata wodowane przez imperializm. Krw1ą 
Nie · jest przypadkiem, że za każdym c:ji , szczególnie w krajach Bliskiego przesiąkn~ ęta droga, utorowana przez 
razem, gdy rozwój Palestyny rokował Wschodu. Bryty jski kapitalizm stahął awangardę narodu żydowskiego - nie 
nadzieje na pomyślne rozwi ą zanie kwe· przed alternatywą: zwiększenia eksplo- ud~traszyła ?fiarnych p!oi:ieró"'.', którzy 
~tii zgodn;e z aspiracjami obu naro- atacji i eksportu handlu, lub _ bank· z Jesz?ze w1ększy,m posw:ęceniem. k~n­
dów zamieszkujących ten kraj , siły im- ructwa. Monopolistyczny kapitalizm a- tynuu]ą wyzwolencze dzieło, dz1erz~c 
perializmu zastawiały sidła i hamowa- merykański, w rękach którego w rezul I \\:ysoko w ~W~ch rę.kach sztandar syJo 
ły ten rozwój. Mimo, -że oba bliźnlacze tacie drugiej wojny światowej skupił ni_zmu, SOCJahzmu 1 brate~stwa naro· 
plany - Grady-Morr;sona i Berna- się potężny kapitał , stanął przed alter- dow. Drogę ku ~ost~po~1,. torowaną 
dotte'a oddziela stosunkowo . krótkl natywą: eksportu kapitału i ekspansji, p~zez cale pokole:i;\a y1on1erow narodu, 
ckres dwu.letni -. okre.s ten .o~f1iufe ~ lub _ kryzysu. Tak więc interesy i~- n•osąc~ch woJnosc 1 k.ulturę mas~m 

L atem 1946 r. H. Morrison wystę· całą gam~ a.kordow 1n:per1alistyczneJ I perializmu obu. półkuli., skrzyżowały się arabskim zak.u~rm w kałdany feu<l:ahz-
pując podczas debaty w palamen- gry _na :Sl1sk1m y.rschodzie, . ~tóra je?- I na kontynencie Bliskiego Wschodu, ob· mu.-; ~agr?dZ•·Y: 1':1fy dział i ,karabJOów 

C'ie zreferował brytyjski plan w kwe- na~ze nie potrafiła udaremnic narodz'in I fitującego "'! bogate ~łoża .nafty. Pale: naJmito'; 1mper1a1'izmu, kto~~y prag~ 
r.tii palestyńskiej, który po zmody:fiko· panstwa Izrad. styna przecięta rurociągam'i. naftowymi nąc ,za ,,. szelką c.enę zach?,w~c 1 rozsze 
waniu wytycznych anglo-amerykań D 'ś d t• k t' . i wyposażona w lotniska i wojenne ba· rzyc swe pozycJe na Bl~sktm Wscho-
k. · k · · · b d · t 1 zt g y po raz czw ar y wes 1a pa . . ; . . "dz'i · . . . „ . d d . 

s ·1eJ omlsJi a awczeJ o rzyma naz- 1 ' • k ·a· . ~ t 1 ob zy zbudowane w okresie drugieJ WOJny e, sleJą n1enaw1sc mtę zy naro am1, 
1 G d M · estvns a znaJ uJe się na s o e - ' . , . . . . . . 

wę panu ra y· orr1sona. rad Ge~eralne o Zgromadzenia ONZ - światowej zaczęła odgrywac dommuJącą mosąc ""'.OJ~ę I pozogę. • . 
Plan ten, jak wiadomo przewidywał g • · d · ł rolę w politycznych posunieciach obu Gdy pionierzy narodu z roznych kra 

podział Palestyny na cztery oddzielne na polach :alesty~y ~ow grzmią zła a. imperializmów na Bliskim w;chodzie, z jów. diaspory, przyb~l:i n~ ziemię pa~e-
~trefy: dwie autonomiczne (żydowską i Pr~e<l: ktm broni się I~rae~? Czy rze- których każdy oczywiście kierował się st~nską, by utworzyc tu ~)'.dowską ste­
ar:abską) oraz dwie brytyjskie, z któ· czyw1~c1e wal~a toczy się. ~tędzy nar~- przede wszystkim własnymi interesami. d~i~ę naro~ową - chro.n1ll ": sercach 
rych jedna _miałaby objąć tereny poło- de~ zydo':"sk1m . 3: arab~k~m1 i:arod~m1, w tych zaś wypadkach

1 
gdy chodziło 0 ·NIZJę ~okoJu, . ~stępu 1 wspołpracy z 

żone między Jerozolimą i Bet-Lechem, I uciskanymi przez 1mper1al1zm I rodzimy wspólny wysiłek w kierunku złamania masami arabsk_1~ru.. . 
zaś druga - Negew. feudal;zm? oporu postępowych sił, konkurenci łą- ~!odz'i entużJaśc1, ma:zący_ o naJbar· 
Wyżej wspomniany plan federacyj- Chociaż na polach walki stoją prze- czyli się .dla osiągnięcia wspólneg<>- celu. d~l~J doskonałym rozwtąza~lu zagad-

ny został wysunięty przez rząd bry· ciw sobie żołnierze armii Izraela i żoł- nien społecznych, budowniczy wzorą_· 
tyjski po przeprowadzeniu badań w nierze państw arabskich _ walka to- Geograficzne i strategiczne położenie wych osiedli kolektywnych, - zdążafi 
kwestii palestyńskiej . przez Komisję czy się tu faktycznie· mi~zy dw1ema Palestyny umożliw'iło Wielkiej Brytanii wszelkimi drogami do kraju praojców, 
ekspertów Wielkiej Brytanii i U.S.A„ siłami , gdzie pg jednej stron'ie bąryka· i USA wykorzystanie tego kraju jako by budować lepszą przyszłość dla swe· 
która ponownie rozpatrzyła zalecenia dy stoją bojownicy pokoju, postępu i areny intryg i prowokacji antyradzie· go narodu i klasy robotniczej. 
anglo-amerykańskiej komisji badaw· demokracji, a po drugiej - najemnicy ckiej.. Jednocześnie Palestyna pozosta Idee ścisłej współpracy z uciskanymi 
czej. trustów i monopoli , obrońcy interesów ~a obiektem anglo-amerykańskiej rywa· masami arabskimi, oparte na zasadach 

Federacyjny plan Grady·Morrlsona kliki monopolisiyczego kapitału i Ich lizacj'i. 1niernacjonalizmu, konsekwentnego 
w zupełności odpowiadał wytycznym wasale. -ł::hociaż działania wojenne na T marksizmu, przywiązania do pierwszego 
polityki brytyJ"ski · na Bliskim Wscho- ziemi palestyńskie1· przerwane zostafy ak więc wy'zwolefi.cza walka narodu państwa socjalistycznego, - ZSRR -

.---- żydowskiego zetknęła się z wielką ś · ł 
dzie, udzielając rzekorneJ· autonomii za· tzw. rozejmem, to jednak zawiesienie prży Wieca y i przyświecają po dzień 

Z grą czynqików imperialistycznych, któ 1 · . 
równo .ydom jak i Arabom 5. j

0 edno- bron1· nie oznacza bynajmniej kapitula c z1s:iejszy tysiącom członków lcibuców 
re pragnąc zamaskować swą faktyczną 

C7.eśnie gwarantuiąc pełną m'ilitarną cji imperializmu ~.robec sił postępu na politykę w kwestii palestyńskiej, nada i robotnikom miast i wsi w różnych 
oraz polityczną wladzę Wielkiej Bryta· Blisk!m Wschodzie. Rozejm ten jest wały jej od czasu do czasu pozory dob częściach Palestyny. Na dziełach wiel­
nii w Palestynie, gdzie Jerozolima j raczeJ· antraktem, podczas którego za- 1 · · · dl · „ kich teoretyków marks.'izmu·leninizmu, rE::j wo i 1 zrozumienia a asp1racJ1 na· 
Negew miałyby się przekształcić w chłanny imperializm przenosi walkę na rodu żydowski ego. Na przestrzeni ostat wychowały się nowe pokolenia awan-
bazę strategiczną brytyjskiego imperia · forum polityczne, nie wykluczając a· nich dwóch lat cały splot kompl'ikacji w gardy narodu. 
1izmu na Bliskim Wschodzie. kompaniamentu dział , które mają na · · świadomość, że Stalinbarad uratował lnvestlj palestyńskiej powstał na skut-

Latem 1948 r„ w dwa lata po ogło- celu zmusić młode państwo Izrael do tek manewrów obu imperializmów. Palestynę, jeszcze bardziej spotęgowała 
szen'i.u planu Grady-Morrisona, media· podporządkowani a się interesom impe- wiarę pionierów w odrodzen-ie narodu 
tor ONZ, rzeczpik interesów anglosaskie- riali;stycznego kapitału. Któż bowiem inny, jeżeli nie lmper1a żydowskiego , w_ Związek Radziecki . 

go imperializmu hr. · Bernadotte - na Plan Bernadotte'a _ to broń imperia· lizm brytyjski uzbroił armie państw a· pierwsze państwo socjalistyczne, wypeł 
ł:rótko przed śmiercią - przedstawił lizmu, mająca zrekompensować poraż- rabskich , które . ruszyły po wycofaniu niające historyczne posłannictwo rewo· 
swe propozycje w. kwesti'i paleBtyńskiej kę, którą poniósł on na polu walki zbroj się wojsk l::>ryty jsk'ich na podbój Pale- lucji październikowej • 
~~ganizacji Na~.odów Zjednoczonych, nej. styny i po dzień dzisiejszy kierują lufy Wizja dwunarodowego państwa ży-

t re otrzyma . .r nazwę planu Berna· . dział i karabinów przeciwko państwu dowsko·arabskiego, w całeJ· Palestynie · 
d tt ' Niebezpieczeństwo grożące samodziel I l 
ope a.k ności Izraela i narodu arabskiego w Pa- zrae . natchnęła członków dz'iesiatków kibu-

o s onfrontowaniu obtt planów nie • . · . ców szomrowych w ciąb""' · wi"e· lu lat. 
'rud st · d ·ć · · · · d lestynie n ie minęło , albowiem n'ie znik Któż bowe1m Inny, jeźf'li nie imperia o::u 
1
· no wier Zl ' IZ zmierzają one o Tvlko dzięki realneJ· o. cenie dalekie]· od· 

tego sam g 1 · .. .,,; · d · ły przyczyny tego niebezpieczeństwa. lizm amerykański torpeduje uchwałę J -

e o ce u , a m1ahowic1e o im- · i· dugmatycznv. eh naleciałości,. ruch ten, 
Perialist · 1 ·· p 1 t Wciąż Jeszce dy;iałają czynniki, które w ONZ z 1stopada uq. roku i po dzień dzi . 

· yczneJ parce ac11 a es yny. · · k · · · 1 · któn.· w ciągu lat zwalczał wszelk1· plan 
Zda ło b · · · t · · · swoim czasie przyn'iosły narodom Pale· sleJszy nuJe wc1ąz nowe pany, by nie ~J -

wa y się, ze is nleJe powazna . podziału. kraJ·u - w decyduJ'ących chwi 
ro·z·n1· a t d j h b 1 • l styny w podarku plany Peela i Morri- dopuścić do realizacji te •. j uchwały? 

c w :en enc ac o u P anow, a · lach, gdy ważył się los Palestyny, w ob 
bowłem plan . hr. Bernadotte'a przewi- sona, a teraz ofiarują im wspaniałomy· Fakt utworzenia państwa Izrael - liczu alternatywy: status quo, lub też 
duJ· międ i· ~ k · N ślnie plan Bernadotte'a. e zy nnym~ prze azame ege· hędący w wyraźnej sprzeczności z inte- wyzwolenia kraju spod jarzma imoeria 
wu Arabom oraz „umiędzynarodowie- Starczy krótko zreasumować manew 1·esamj obu Imperializmów - zaistniał lizmu brytyjskiego _ wypowiedział się 
nie" Jerozolimy. W istocie różnica ta TY. imperializmu na szachownicy pale· dzięki zdecydowanej woli społeczeństwa za proponowanym podziałem kraju, je· 
jest tylko pozo'rna, albowiem powszech styńskiej, by przekonać się , jak wielk'ie żydowskiego w Palestynie · oraz szczere dynym realnym wyjściem z impasu. 
n :e w iadomo, :iż feudalna klika arab· n'ebezpieczeństwo grozi wyzwoleńcze- mu poparciu, jakiego udzielił tej spra- Jedn~k po dzień dzisiejszy, mimo na· 
ska, która miała by objąć wfadzę nad pm dziełu narodu żydowskiego i postę wie obóz p-0stępu i demokracji ze Zwią waln1cy wojennej i wciąż piętrzących 
przekazanym jej terenem Negewu, po· powj l'la całym Bliskim Wschodzie. zkiem Radzie.ckim na czele. 

(Dalszy ciąg na str. 7-eJ.> 
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Expose rninistta I .•. B·ai:.z-ilav' a 
na konferencji prasowej w ·. Warszawie 

Milo mi zainaugurować w naszym Poselstwie osiedlania illa setPk tysięcy ż,vdów. Już n·aste Zwią.zek Radziecki kons<ikwetnie .stoi na str~~ Podobnie jak i pa poprzedńich sesjach O,~Z, 
'Pierwszą. konferencję z przedst11wic.ielami T'ra· r zęściowe doAwiadczenie nawadniania obszarów ży ~łusznego stanowiska w kwestii pal.es.tyn· talt i na obecnej sesji wystl}pił przedstawteiel 
sy polskiej i agencji. telegraficznych znajdu· Negewn dowiodlo, że nadzieje nasze są. uzasad· skiej i darzy państwo Izrael . cenną. przyJaznią. Polski, :Minister SprllW Z.a,gr !rniczny~h M?dze· 
jących się w Warszawio. Przede ws1.ystkim nione. Już dzi~iaj rozrzucone są w piaskach Ne Dziękujemy mu za to najserde,ezniej. W p~ze· lewski, zdeeydow:inie i. konsekwe~tn~e , z z_ąda· 
chciałb;vm za Wa.szy1n poRrednictwem pl'Zeka· gewu liczne osie·dla żydowskie. Sprawa Nege· ciwieństwie do stanowiska dr. ;Bu.n_che'a, _kt.or~· niem · realizacji uehwaly palestynsk1e~ 01\Z-u, 
zać podziękowanie władzóm polskim, spolec1.eń wu roztrząsana swego czasu przez komisję ero wczorajsze wnioski na Ragzie Bezpieezen· przyczym wysirną1 ostre zai·~uty P.rzeeiwko sy · 
etwu polskiemu i prasie polskiej za serdeczne i O:N'Z. Uchwałą. Plenum O'NZ w listopadzie ze· ~twa były niewątpliwie ref~ekse~ nowych kon· stematycznemu pai·aliżowamu ~eJZC .uchwały 
przyjazne przyjęcie jakiego doznałem zarówno szłego roku, włączony został Negew W grani.ce cepeji. terytorialnyeh, zmierza-Ją.eych do pod· po d~ień dzisiejszy. Dziękujem7 Mu~1strowJ 
ja, jak i całe nasze Poselstwo. Chcę wierzyć, że Państwa Izrael. ważenia ~chwał O~Z z 29 listoJ?'ad,a nł). ,„„ Spraw Zagrani~znych J'.ol~ki , ~tory pierwszy 
jest to wyra7.em Rympatii dla Państwa Tzi·ael i Nie widzimy żadnego usprawiedliwienia w o- wniósł delegat Zwi:}zku Radzieckiego, :Mahk, wvsunl}l żądamit przyJęeia Panstw:a Izrael do 
nadziei. że nasze Poselstwo przyczyni się do po derwanin Jerozolimy od Państwa Izrael. w każ nader ceńne poprawki: ONZ-u. Polskit wierna tradycji swotch poprzed· 

· głębienia więzów współpracy, -... poroz\imienia i dym ra„ie No....:cj jerozolimy, żydowskiej. Jeże· a) Komisja Rozjemcza nie wy~~ żadnych ro· nich wystą,pień, stanęła znów w .pierw_szych 
p;~i~źni . między nas~y!'1i p~ń•t.wami. I. my ró"'.9' µ· je•t jeszcze pewlle u~as,ad.nieni~ dla międ~y- , bez uprzedniej konsultaeJi z obu stro· szeregach • bojo"_'ni~ów ? . rozwi,:i;zame niosące 
me~ .zY:"'imy t.ę nadzieJę. Nie lile~a tez wą,t?h · narodowego nadzoru, n~d sw~ęty;m1 I?ieJSCalfil-:"' ~e:: P.alestynie spraw1edhwośc i pokoJ 
wosc~, ze .P.msie prz~a.dną w :id;.i~le . po"azne c hociaż warto, 11hy swiat wrndz~al, ze _J~roZ<>h· · . . · . · · . , · faktem dokonanym. Pod· 
mozhwo8ci wzmoemema przyJaw1 nnędzy na· ma skarhnica świętości wszyst.kieh rehgn, oca· b) Nadzór będzie oparty na zasadzie ścisłeJ Panstwo Iz~atel .Je~t t ył ono w warun· 

· ' t · ' · · d · k' · -' · d . . b b t • stawy swego is mema. s worz o 
ezynu pans wami. Jona została Jedyn1e z1ę i niemomnemu zy ow:· równosei wo ee o u s ron. ·. . . ' . . d · hl : e ia Powoli ale 

Pozwólcie mi, Panowie, poruszyć Till. tej lrnn· skiemu bohaterstwu · - to niema żadnych argu· P<y>rawki te wyrażają zasadmczo ~8J?:"awie· ·kach. WOJny, n.aJ3:Z u i °n ęz n : administracj i 
'f'nenc,ii kilka spraw i rroblern)' 7, kt.<\re ·• ;or mentów któi·ehy usprawiedliwiły oderwanie no dliwioną. krytykę , sposobów pracy KomiSJl Roz· pe~me w~nosi się gm.ac , na~z~ · do realiz~· 
btlją, na8ze mlo_de Pa11stwo. Mimo kornpeten-. wej, ży'.dowskiej Jerozolimy od Państwa. Izrael. jemczej, która nie przestrzegała. zasady ;ó:w-no· P?:ns~wo:"eJ. Przystępu !:m\ ~o=~~~eow . Rosn?, 
tnych postanowień ONZ-u w sprawie l)al es t;vń· żąĆlamy włączenia ,lerozolimy do Państwa Izra· Ści faworyzując an1.bskie woJsk'.1' naJezdcy. CJl pr?Jektów. odb~o { t . d k ;"eaH.zown•; 
skiej znaJ.&ły eię niestety państwa i mocars- el i z~pewnienia jej nieprzerwanej łączności z Zwiąr.ek Radziecki niepnerwame l sta~owezo nas7.e siły zbr?Jne. 

10 
da wo J~ ~akie ,ry~iłki 1 

twa. które próbują - te postanowienia miweczy-ć, pań"t"·em przez ,;stanowienie odpowiedniego te stoi na straży sprawiedliwego ro7'."'iązama dla plany budow~tctwa, kied Y na h~ ~ e S!). · przez 
inne rewiqowae je, innll znów „korygow11ć je", rytorialnego 'korytana. Ki e możemy się P~~o· obu narodów, wykazując głęboką i .szczerą tro· zas?by ma~er':ln~ ~aro u ptoc ;:~an trnrlno§.sii i 
wreszcie inne występllją. zbrojnie przeciwko d~ić 1

. ]'.IOdziałem Ha.ifY z oddzieleniem Raify skę 0 sprawę pokoju w naszym kraJu. WOJ'.1ę .. Nie r~ 1 wewnę rzn. e J·est' ima· 
· · R 'f" .'t' J t • gotowi za· . . pneszkod . . Panstwo nasze zmuszon . : . 

mm. . Imast.ll. od al 7 · t>Ol n. es es~y . . Stwi rdzaihv z ubolewaniem, ze ONZ nie by· 1 si z wewn trzn dywE,·sją z-orgamzacJamt 
:Mi:µęło już p6ł roku od czasn, gcl.v rrgulaTne I r ew nie sąsi.edmm k1·a.j0m arabs~im ułatwienie ła wie:na re~lizaeji powyższego rozwią.zania a gac ę t , 0 ! wo '.l'sk~wymi'. ' Dwukrotnie już 

armie obcych państw arab"kirh wtitq::nęły do w używaniu portu, pod wa:l'llnkiem. uregudo;wa· • Komisja. rozjemcza z ramienia ONZ - niestety terrorys,;r~z~o ł a'~ paiistwo naao:e siły rea.k· 
naszego kraju .i wypowie?ział.v wojnę. Państwu ,n_ia stosuti}';ów łii,1iędzy nami, .ale me zgo zimy ~ie w elniła ·swych zada1i. 'stwierdzamy, że P'..zez';,~~s~;'na. :s~ała uróba tzw. Jrgun Cwa! 
Izrne.1 naruszaJąe wszelkie prawa nuędzynaro· ~Ię zostaw1c port pod obcą wład_zą. To samo od · bvyłap ona. obiektywną. wobec obu stron. 'l'o IcJi. . d e. ·a okr<>tu " h·onią. przezn!l.· 

d 
· · l' " d K t OKZ · · n rod ·omu w Lvddzie me · E · ·t · Jemn1 sprowa z m > ~ • owe a, W p10l'WSZeJ 1011. za~lt Y ar Y ,-U, nO~l się O Re I , • • • • • l rowała arabski przeWÓZ kolejowy ·Z g1p U l 

1
' dl• WZffiOCniPnia l1ojowei siły pan• 

1 Państwo Izrael uwaza nadal - w istmeJą· e ·1. D b ' G y dobiJ'ały ci.oną me . a. · ·b ""' dł "' 
W dnht proklamacji PaństwR Tzrael rozpo- · h t k h _ Pale-"ynie i kraJ'aeh ościen Suezu, bez kontro i. o rzegow az . . stwoweJ· lecz dla celów dy"•ersyJnyc · "e u~ 
l 

· . ,_ · ,_ · 
1 

C'C s osun ac "•' "' t J'skowe W okresie rozeJ- ' · h wiadomości 
ezą si~ sn.oneentrowany ata.- przeciw '0 nam- ,; ·eh _ za słuszne rozwiązanie powstanie znaczne transpor Y wo : . . . . . in- ostatnich posiadanye przez nas. . . • 
na l~dzie i w. l'o...-ietrzn. ONZ nie tvlKo nie w~·- / , h dz'~ln eh aństw· izraelskiecro i a.· mu kontynuowano dostawy e1ęzkieJ br~n~. if rozwiązał się Irgun, a. trzon drugieJ organiza· 
8tąpiła w obrorl'.ie sw:v<'h 'Postano~ień, · sweg-o wbo~k. sam~ .i. a~ych p wzaJ·e~nie wezła;i jed· nego sprzętu wojennego z Egiptu 1do l~nuk :ond . ej;° aywersyjnej też został przełamany. 

t t t . k · · · t 11 • ra s iego, zw1.,z < h p 1 t · e Pod kontro nym1 s rzy · · . t 
au or.y e u i ~praw.'; po ·o.Jn. i lllP ·".w me po no6ci gospodarnej. P1·zykładamy wielką wagę towyc w ~ es ym . r t ł liczebne si \ Mimo tych trudno~ci z zewnątrz 1 wewną. rz 
p~rło akt;vwme P,anst"'.'a lz~·a('I hr~111ąrego za· do faktu że rozwiązanie to zostało uzgodnio· łami ONZ. n;eprzerwa~1e ~z .at al ~t ncjał zbro prą naprzód koła rozbudowy Pa11stwa. Mamy n~ 
ro~no . swyeh praw Jak 1 pra"". 1 a~tor~·tett1 ne. w ONZ rzez znaczną. ..,.-iększośe ; państw, a Iły ~rabslne i wzmac~iał ,81,ę ie P e i art le· dzie: że w walce i w pracy stężeje i wzmocm 
ONZ-u, ale nawet tolerowała udzH'lR me hczno· . a . p . . ez dwa wielkie mocarstwa jem.owy, a w szczegolnosci .pancerny Y · J~, . waln"e Państwo Izrael. 
, d . . . , d . . . f mię zv rnnym1 p1z ' . . się mernzer 1 _ 
Fre .meJ . 1_ pos~c me.J pomocy na.nnstmczemu eo Zwią.z~k Republik Radzieckich i Ui'tA. ryJski. _ .._lffl_Hl_llll-llll-llll-llll-1111-1111-1111-1111-n 
dahzmow1, 'ktory powstał · przeriwko na·m. 11-1111-111~111-1111-1111-1111-111~1111-1111-1•1-1111-lll . . . . · 1t 

Kto wie, może bC'z tej nomocy, bez rewnych 1 k · · . . ·1 -
1.ntr. yga~c~\ch m. an~i:iulacji. które: pof\judzał~· N a a· u ' . w· V z w ·„o. I e n l a 
nal)astmkow -· moznaby było umlrnąć okrut· s z · · . 
nego. przelewu krwi w Palestynie a możA nawet ' . . • / · · - - -
osiągnąć ukonst,vtuowanie ~ię ilwóeh s11weren- ' . . . a 1 . „. ż d6w' oo ~· 
n-yc~ P.ań~t~, połą~zonvch z sob.ą. węzłami poro (DOKONCZEN/E ZE STR. 4) 0 demokrację wewnętrzną j ludowo-de re wyk?uczały z ? nosc Y Pd ~ 
zumiema 1 Jedności gospodarezeJ. ' h ikt aństwa wadzenia samodzielnego bytu naro 

0 

Biel! : histori~ by;l je~nak inn:v;. N~pastnicy się trudności na drodze d<;i uzyskania mokratyczny c ara er P. , ' . • wego, . kulturalnego i ekonomicznego, a 

znalezh . zbr?~ne i poh~~czn~ _ poi;_arc~e, a. my urawdziwej samodzielności, ruch ten NiewątpJJw.e są blaski i . cienie. w pan tvm bardziej· zdolność do obrony tego 
zmusż.ęm byhgmy bromc 'się, npwra.1ąc ;<i1> o • . · . . . • ·k ; t k' . · . • · , · • • ~ · i kl 'J • • • • d k' l""łaantJ siły bohaterstwa i oporu: i o pieyjattt zlączony z 1nnym1 mar s.s„ows 1m1 nur stw1e Izrael. Nikt c 1en1 1:1'~ pragn e u · bytu przed obcą agresJą. Jezell .Je. na 
sil demokracji i pokoju na świecie. tarni w Zjednoczonej Part1:i Robotnlcz:j ryć. Bo· jakże ukryć c1en terroryzmu weźmi'emv pod uwagę, że korzenie ,a:nty· 

.Nie będę Was obarczał opowiadaniami jak nie wypuści~ - z rąk sztandaru, na kto· grup faSżysto\vskieh, tend~ncji d,? ugo· semitiżni.~ --=-tkwfą równięż w anall'fB!li'ł 
wytrzynialiśmy i:irqbę · ognia; ·garstka · przeciw rym złotymi. ZĘloskami :V~ryte zostało dowości z im:per\a~.iz!Y1em i fe~dallzmem struktury żydowskiej w diaspo!"ZE!i ...::...; 
licznym, bezbronni 'Prawie przeciw uzbrojonym hasło: o SYJOnlzm, socjalizm, bratel".' ze strony bu:rżuaz]1 t re. formistycznych musim:y dOJ.ŚĆ do wniosku, iż tylko korl 
w działa, czołgi i samoloty. d k 1 k 1 stwo naTodów. Poprzez ruty o cz.a· odłamów ruchu robatn1czego; spe u a· centracJ'a narodu żydowskiego w Izra~ 

,T>1 zaś przyjeżdżam z małego o~iedla Neghll., · 5. • ks 1 t 
w k~órym 200 obrońców odparło skol)..rentrowa· ste i lufy ~arabinów, którymi mperi~: cji warstw posiadających 1 

e P oa a- elu, może ' zmniejszyć nfobezp'ieczemtwd 

ny ·atak wojsk egipskich, napierających samolo 1tzm pragnt~ za wszelką cenę. odgrodz1c cji mas .ludowych? grożące zagładą żydostwu w tych kra• 
tarni, czołgami, j działami, tysiącami pieehu· m y pracuJące obu narodow - wy· h d · d d • h d f t W' 
T6w, po uprzednim ost:rzelivraniu tPgo skrawka --.ias • . l , d '!· To są niewątpliwie czarne plamy na jac , g zie o ra za się Y ra aszys 

0 

ziemi ponad dziesięciu tysiącami pocisków. ciągni~ta Jes.t brat;;sk~ Id ~n ko .wst~, karcie naszej walki wyzwoleńczej. Jed · ska. 
Szczegóły tej walki zUA.ne są z go.zet i nie bę· pracy. Koniecznos~. sca.en~a ra3u, , 0 nakże tylko przy .ograniczonym poglą· Utworzenie państwa Izrael, stwan:~ 
dę się nad nimi rozwodził. Nasza. obronna pbs- re mogłoby nastąp1c. dz'i.ęk1 utworze~!~ dzle na całokształt spraw dotyczących szerokie możliwości dla zacieśnienia °Wi"' 
tawa uezyniła ze sprawiedliwej uchwały Tealny d k t tw w arabskleJ 'j! 

fakt. J znaje mi się, że teraz nie tv~w nas\ .en;o_ ra ycznego pa~s ą . - wielkiege dziejowego ' procesu, jaki prze Zi narodowej i kulturalnej ze skupiska 
p.rzyjaciele dostrzegają w Państwie !mi.el fakt c:zęs: 1 Palestyny\ związa?e~o u::;ą eko chodzi obecnie naród żyd@wski - mogą mi żydowskimi w całym świecie. Podob 

dokonany, rzeezywisto,se ro1,wijającą. Rię i ros· nomic7:ną z i;iants wem zy owks. 1~ ki te plamy· przyciemńłć jasn-e promienie nie jak Izraelowi potrzebne są zdrowe, 
n'!cą eiłę. Faltt ten stWier•hil również w Fwoim rozumiana .Jes przez ~ar SIS o~s biJ" ące z samego faktą ist'nieai-a państwa ·wychowane w duchu postępu rezerwy 

~~~j;::~:,:a~~~1 ~;rn?ro~te~ 11l\:h~?m:n~~1· t,.~:~~ ruch ~~bot~tcz~ IzJaela, tJako. ~wary Izrael i wielkich perspektyw w jego w diasporze, tak również masy żydow· 
ze strony pewnyęh pai1~tw próhy nieuznania C~_Ynn ~ roBfe k' 0 P~ ęhudt. emo ra rozwoju dla dobra narodu, klasy robot skie na całym świecie, dZięki istnieniu 
na11, umniejszenia naszych granic, naszPj suwe CJI na ca ym ls im sc 0 zie. niczeJ· i · całego Bliskiego Wschodu. W .państwa Izrael odczuwają silniej więź 
rennośei i nirzależnośei. I nie"tct:v tak:i.e Rpra· z d k • 1 d k t. ł d ' k 1 
wozdanie hr. nernadotte' a, z którego próbują. Y ows le masy -U. owe s oncen ro· Izraelu lud będzie · przy w a zy' • narodową, łączącą je z bohaters ą wa 
ttczynić podstawę nowego roztrzą.~ania naszej wane w Palestynie, zdaje sobie dos· ką . wyzwoleńczą społeczeństwa izrael· 

sprawy, nie wychodzi t>OZ!t Tam.V tej tendencji. konale sprawę, że ich rola dziejowa nie . IV. skiego. 
Państwo Jzrarl jest haTdziej niż 'ktokolwiek in skończyła się. Otoczone z wszystkich Fakt, iż skupiska zy' dosfwa W' kraJacn 
ny ws'Ot·~linięte podłym, •krytobójczym mor- I 1 \ 
derstwem hr. Bernadotte'a. Bytu w Kryminalne stron nieprzyjacielskimi wojskami, ma· zrae sprawq ca1ego - demokratycznych pragną' widzieć w 

przestępstwo •fanatyzowanych od.szczep~l'ńców , sy ludowe Izraela kontynuują dzieło bu • Zydostwa. · ~ewnętrznej :i zewnętrznej polityce 
którzy nie tylko przy lali krnw rozjemcy, :ile i downictwa, przygotowując kraj do ab· . Izraela sprawdzian łączności· z obozem 
w; bili 1 nóż w plecy młodego Państwa walrzące.' · · · h E 
go z licznymi. wrogami o Bwojc istnienie. Tstnie sorpcji Wielkich mas żydwsklc z róż- t • J: ki ogarnął wszystkie postępu . i demokracji, oraz bezkompro·. 

';~ 1
,-Pilnak różne pogl<>dy na to, eo Rię nazywa nych stron świata. Dzieło kolonizacyj· n UZJazm, a inisoweJ· walki imperializmem 1·est ,,„ "' . 'sK-1.lpiska ży.dowskie · na całym 'świecie · b. · , . d_z · • h t -

.„cześć pamięci czł~wieka". Nam zdaje się, że ne nie zostało przerwane w okresie naj· o Jawem swta czącym 1c rosce o 
to ozoecza por.-a.żanie dla. J'e,,.o po"l"dów, ale l · z ' ch:wilą· u+-:worzenia pa'ń.stwa Izrael, - · t • . o d d "' "' "' gwa towniejszeJ walki zbrojne1' z agre· , li\ · ros ępowy rozWOJ awan"ar y naro u 
zupełną. swobodę w ustosurikowaniu się do nich, · nie ·wvkl troska materialna i pb· J:' 
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1?odcz1ts gdy dla niektóryr.h poglądy jego staJą sorami i nie zostanie przerwana przy oraz .z „ . a k · I 1 · . żydowskiego. 
•ię „testamentem", którego słuszności nie wol ponownych próbach agresji. Alija, któ moc moralna, 0 azana zrae EJWI przez Swiadomość żydostwa izraelskiego co 
no kwestionować. I napewno nie J'est to przy· · ł Żydów całego świata W ciężkich dniach d .k · , . k ' t . · . 

d 
. 

1 
k I d 

1 
ra w formie haapala odbywa a s'ię w · , · b" . ~ ł 0 on1ecznoscl on ynuowan1a swoJe· 

padkowe, 7.e i nu yr.1a po s a z ,on ynu za er:. k h, .b d i · f' · blO - .oto pro lerz przywiazan.a ca ego na · ł · t b k · k · d 
prz:vj~ć „teRtame.nt,'' . hr. Bernadotte bez dysku o resac naJ ar z eJ wyra _inowaneJ . d . d kl d . I . 1 T go pos anntc wa wo ee s up1s zy ow 

., ' ,. d kady bryt . kt' . . t k nt o na ro u zy ows ego o zrae a. emu k' h , . ' . , . d . t 
sji, dla .,po'koin !\więt<'j ziemi' . Nie zga 7.amy YJS - e1 - Jes o ynu wa .kt . .t f' . . bo t S" s 1c w s~1ec.e - swta czy. o nteus an 
się z tym po11ej5ciem zasadnic7.o i pozostawia· i będzie wzrastała w coraz większym n! nie po r~ 1 zaprz~cz?'c, . 

0 
"' nej trosce ~wangardy o los -całego na· 

my Mlrie swobol~ę w nBtosunkowa.niu ~i~ do każ ~topniu we wszelkich warunkach. Sa· fakty. Jednakze w ostatnim czasie prze d T · · n t k 0 il b d · 
dego' p'oglą.du r?.v propozycji. Wyrhodząc z te· dw~icy . syJ'cnizmu zaczęli . wvsuwać PY- ro u. - a .w.za] em a ros a e ~ Zle 
1?0 zało7.enia odrzucamy większość konkluzyj moobrona - ongiś Hagana, a obecnie · · ·. · • „ · zespolona n.tezłomną wolą do odpiera· 
hr. Berna dot te' a, , narnszaJ'a.cyeh poważnie uch wa re~ular.na armia - Cwa Hahagana Leis· tanie. · czy utworzenie panstwa Izrael . I t k. k .. . d d. . ·1 · · · - . • · · k st" · d 1. ma a a ·ow rea CJI rotę zynaro oweJ 
~Y O::"~ i, ?granieza;1ąeych ~~sz:,. ~nwe:ennoś.? rael, bohaterska armia Izraela, ktora rozwiąz1i1Je we tę zy ows.,,.ą. anglosaskiego imperializmu na młode 
1 mozhwosr1 ro1.wo1u, mozhwo~r1 nnsorpc1i t · t · · • t · · · • · ·· · · • · 
mall n~rodu iy. dowsk1ego . dą:iących wszelki~i s .~t n~ s razy grant~ P .. ans wa. - u~run· 1 Było ?Y błędem. tw1~rdz1c, Iz przez p_anstwo Izrael -- jest gwarancją zwy· 

sila_mi do btzegów Izraela. 11.uje Jeszcze bar~Zl~J be~ptecz:i;istwo sam f~kt utw~:ze~ta panst~a Izra:l ~n c;ięstwa. . . 
Plan. Bernanotte' a wyłąc7.a z Państwa Izrael 1 Iz~aela, a. gdy za1d~ie kontecznosc, bę- tysem1tyzm zniknie z powierzchni zie· Przy wspóh~·m wysiłku całego naro· 

tiustymę Negew, to znaczy ponad 60 proc. ~b- i dzte gromiła wszelk1ch wrogów, pragną mi. jak za dotknięciel)'l czarodziejskiej du żydowskiego, w -oparciu o obóz po· 

FZarłu przMeznaczol\nJegot. nam ~oeąbuchwt ał~ ~1".Z, I cych ujarzmić młode państwo. różd~H Takie stawianie spraw ozna~ słępu i demokradi ze Zwiazkiem Radzie 
wy ą,cza orze ar we z Jego oga y:m1 7~oza· . . , . " • · -, , 
mi · mineralnymi, odcina na. s. od morza. Czerwo· I Z chwHą utworzenia. pai:stwa I~rael, ?zało by uprosz:zeme prz;rczyn powodu ~. ktm . n.a czele -:- wszelkie ~nowanta 
nego, w!ry~a. - ~iam_ J ero1ohmę, zab1era nai:n walka klasowa potęguje się z kazdym iących antysemtcyzm. Nte ulega kwe· tmpertahzmu bądz to w formie planu 

port .Had1fY 1 rafLrnedrdie .nafPtlowetoraz na
5
deer .w~ez- dniem. Jest to zresztą normalne zjawi stii, iż. ą.ntysemityzm - · produkt reak· Morrisona, czy też Bernadotłe'a - zo· 

ny. aero !'Om w y . zie. an en znrn 7. nt J ·' I . . . . · · h · ,· - · · ' · - • ' -teśmy odrzucie, ho on zost11.wia nam jedynie slrn, cechugce kazdy organizm spolecz cy1ny~ . ustrojow - zniknie zupełnie stan~ zdławtone w zarodku. 
nazw.ę l'a.ństw3;... al_e pozbawia je ~ea.lnej siły i ny o dyforencjacji kl"'sowej. jedyrile w~wczas, ·g:Iy runą zgniłe pod· Mosty - przerzucone od pansfwa 
tl'eśCl, :_umcestw11t Jego 8tiwe1·en1.1 o~c 1 J:' konRe· Równolegle z nacisk; em reakcji krzep walin:v kapitalistyt:znego ustroju. N ale- Izrael do skupisk żydostwa w c9.łym 
kwencJi wyznacza nam 1·olę was!j.la. N ie dln t:. · , · . b. l · • · · d k . t' ' · · • · · · b · ' •s 
'kiego planu wzięliArny na siehie cierpienia i 0 • nie rownte~ o oz m~r ;:s1stowsku~go ru- zy Je na p~zy ym zaznac~yc, ~e sa1;1 swiec!; t. od o oz.u postępu t ?e':'lokrarJ1 
fi.ary i polała · się krew naszych· najlepszyrh ~y- chu rohotn'.iczego, ktory w:ystępuje prze f:okt tworzenia stę , samodzielne] pan· do panstwa Izrael - to ręko1m1a utrwa 
nów: . . . . , . . ciwko przekszt.ałceniu Palestyny w im stwowości żydowskiej w pewnej mierze 1 lenia i rozwoju samodzielnego, demo· 

N1e mozemv w'•rzec ~tę Ne;ewu, Ktor"' teraz · 1. b l l' · ł ~ · t k d · k t · · d k. 
ie•t •tk :em ·alP wocnv tru<l i tw61:(·za int rerl;;i 1styczn11 azP., wa czy o rea 1zaqę wp yn .e na zmianę s .osun u o mas zy ·ra ycznego panstwa zy ows 1ego. 

~j;ty;:~ ~~~orz'ą. zeń0 ~ródio dobrobytu i teren prawdzhvej samodz'elności oaństwowej dowskich ze strony tych narodów, kto E. KOZACZKOW 
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CH. GELLER 
p l'ocząwszy od pożółkłych kart pierw 

szej naszej gazetki „HMzom,er", po­
przez niezliczone periodyki we wszystkich 
językach świata, do dzisiejszego numeru 
Jubileuszowego „Mostów" - ciągnie się 
nić tradycyjna: myśl szomrowa w wiecz· 
nym poszukiwaniu drogi dla młodzieży ży· 
<lowskiej, dla narodu żydowskiego. 
Prasę szómrową znamionuje jedna. cecha 

charakterystyczna - była ońa pionierem, 
torującym drogę. Nadawała ona ton, a na· 
wet formę zewnętrzn~ żydowskiej prasie 
młodzieżowej, · które stały się drogowska· 
zero · i pierwowzorem dla innych. Prasa 
szomrowa, podobnie jak sam ruch, szukała 
drogi dla młodzieży, była wyrazem zmaga­
nia się różnych ideologii i metod wycłio­
wawczych. Nasz ruch był pierwszym, który 
przeszczepił różne teorie społeczno-wycho­
wa wcze na organizm młodzieży żydow­
skiej. W żadnej prasie młodzieżowej nie ma 
tak różnorodnej mozaiki myślowej, jak w 
naszych pierwszych wydawnictwach. Na 
naszych błędach uczyli się inni. Nasze do­
świadczenie przejęły inne ruchy, któ~e w 
ogromnej swej większości powstały na sku 
tek odstępstw ideologicznych. Droga ogól­
nego ruchu młodzieżowego do ruchu o 
skry~talizowanym światopoglądzie - była 
trudna· i ciernista. Te wszystkie zmag'lnia 
;,nalazły swój wyraz w wielu róż,nych perio 
dykach i jednodniówkach szomrowych:' 

Artykuł ten nie jest w stanie objąć ca­
łej prasy szomrowej na świecie. Jest to 
r vczej materiał dla sporej pracy naukowej. 
Uda nam się tu zaledwie wspomnieć o kil· 
ku większych wydawnictwach periodycz­
nych, które ukazały się w Polsce - wzglę 
dnie za granicą w polskim języku - .a któ­
re wywarły decydujący wpływ na ideolo­
gię, światopogląd i wychowa.nie szomrowe. 

D o pierwszych wydawnictw naszego 

należy tu, jak również tam - w Kraju Pra I rozprawy ideologiczne, rozważania na te­
ojoów. Tam czeka ją praca na dzikiej, ka- maty . polityczne i nasze stanowisko wobec 
mienistej ziemi, na piaskach pustynnych. nich, artykuły z prasy zagranicznej i ro­
'l'ylko wasza ręka golusowa potrafi spro- botniczej, problematykę wychowawczą, pra 
stać tej pracy ... Dajcie nam wasze ręce! ... " cę z dziedziny kultury i sztuki, recenzje 

W zmaganiu 0 wybór między realizmem o książkach, nowele. reportaże, „Okno sa· 
pracy chalucowej a romantyką i indywidua tyryczne", ryciny .i karykatu~y. ~rócz teg~ 
!izmem - „Haszomer" odegrał wybitną ro każdy n.umer ~a~1erał materia! mfo~.acyJ 
lę, wskazując młodzieży właściwą drogę. ny o dz1ałalnosc1 Ko1?1e~d~ Sw1atoweJ i ru-

Zanim jeszcze zaczęły się ukazywać cen- chu .$zomrowego. na .swieci_e. • 
tralne czasopisma ruchu w Polsce, pojawiła Niemała był'.1 ~lośc specJal~ych numerow 
się w druku szeroko rozgałęziona praca po- tej gazety„ pos,•nęc~nych: i:piędzy~arodo~e 
szczególnych gniazd. Szczególnie celowało mu ruchowi robotmczemu (1 MaJa), dzia­
pod tym względem gniazdo warszawskie. lal.nośći ruc~u .świato"."ego Haszo~er Ha: 
W styczniu 1919 roku zaczęło się ukazy- ca1r! zagadmemom kibucowym, ~i_JJucowi 
wać „Chazak Weemac", gazetka młodzieży Arc1, problemom wy~h?wawczYll? i. mn. 
s'zomrowej, wydawana przez Radę Naczelną Polski ruch - naJwiększy _w swiato~y~ 
ruchu w Polsce. Wychodziła ona jako mie- r-uc~u. szo~~owyrn prz~dował sta.le, Jeśli 
sięcznik w języku polskim, z dodatkiem he chodzi o rozne wydawnic~wa periodyczn~. 
brajskim i żydowskim. Chazak Weemac" Nie zawsze ukazywały się one regularme 
przyczyniła się w dużym" stopniu do skon- (najczęści~j z. prz~czyn .finans.o"'.ych~, mi­
solidowania ruchu w Kongresówce. mo to nahczyc mozna wiele dziesiątkow nu 

merów. 
W miarę wzrostu ruchu światowego pod . . 

względem organizacyjnym i krystalizowa- J?rug~~ z kolei - pod .względem pow~-
nia się pojęć ideologicznych - różne perio- ne~ tresci - ?y.ło c~as<?p1smo „W drodze ' 
dyczne gazetki, są niewystarczające, a znaj- ktore następm! zm1emło sw~ nazwę na 
dująca się w Warszawie Komenda Naczel- ,,Z~ N/.ło~ych · Uka~ywalo się on.o regu­
na przystępuje do wydawania reprezenta- larn1e w Języku polskim w~ Lwowie, jako 
cyjnego; ideowego organu ruchu. Tym or· or~a~ ru~hu w Małopolsce 1 Kongresówc_e: 
ganem staje się „Ha.9zomer Haooir" w ję- M~es1ęczmlr ~e~ z?obył. łlzybko p~pularnosc 
zyku hebrajskim, który zaczął ukazywać wsród .młodzt~zy srednH:h z.akładow na~ko­
się w 1926 r. jako dwmµiesięcznik, lecz już .wych. 1 prze~iknął s"!'e.cJa~me w s~e:egi. za­
w 1927 r. przekształca się w dwutygodnik, as~1lowaneJ młodziezy zydowskteJ. Gaze­
wychodzący (z małymi wyjątkami) regu- ta mi~ła tnader es!etyc~n.y ~gląd, była bo 
Iarnie do wybuchu drugiej wojny świato- gato 1lus rowana 1 um1eJętme redagowana. 
wej. „Ha.szomer Hacair" - to najznacz- Niezbyt regularnie, po 6 - 10 nume)'ÓW 
niejszy ideowy i wychowawczy dorobek na- rocznie, wychodziły w Warszawie gazety 
szego ruchu. Na łamach tej gazety wycho- dla średniej warstwy cofim. ·Były to :„Ha­
waii się i wyrośli nasLczołowi publicyści. micpe" w języku hebrajskim i „Nowa Mlo-H aszomer Hacair" w swoim normalnym dzież" w języku polskim. 

16-o stronicowym formacie - druko- „Hamicpe" była czasopismem młodzieżo 
wał: artykuły wstępne „Al Hamiszmar" wym w ścisłym tego słowa znaczeniu. Mia­
(Na straży) o palących zagadnieniach dnia, I la ona korespondentów we wszystkich dru-

Kronika kulturalna 
KSIĄŻKA O „NIELEGALNEJ" IMIGRACJI. 
Nakładem wydawnictwa ,,Zydo~two polskie" 

w Argentynie, ukazała się ostatnio książka w 
formie reportażu, pióra znanego nowelisty Sz. 
Eisbacha p. t. „Nielegalni żydzi rozbijają mo­
rza". 

Jest to zbiór doskonałych reportaży, druko­
wanych w swoim czas'.e w żydowskiej i he­
brajskiej prasie, a opisujących epopeję „niele­
galnej" imigracji! 

Sz. Eisbach był jednym z nielicznych dzien­
nikarzy żydowskich, który towarzyszył im.i. 
grantom na okrętach , błądzących po wielu mo 
rzach, zanim dotarły do brzegów Palestyl)y. 
Książka jeet bogato ilostrowana. Przedmowę 

napisafa jedna z wibytnych działaczek Haga­
ny, Rut Kliger. 

„SWIAT W OBLĘŻENIU". 
W Tel-Awiwie ukazał się nakładem wydaw­

nictwa „Sfarim Towim" tom poezji Aleksan­
dra Pena p. t. „Swiat w oblężeniu" . 

Wiersze pisane były w latach 1941 -1942 
i są ,.poświęcone" reformistycznej części ru­
chu robotniczego zachodniej Europy, ~tóry 
swym oportunistycznym stanowiskiem przyet:y 
nił si-i do wzrostu nazizmu. Książka nie mogła 
się ukazać wcześniej ze względów cenzura1-
nych. 

W obliczu nowych planów imperializmu w 
kierunku rozpętania nowej wo jny i w obliczu 
nowej zdrady 

1
,trz.eciej siły", ów tomik poezji 

nabiera specjalnej aktualności. 

KSIĄŻKA O „MOSAD CHINUCHI". 
~akłaqem „Sifri jat Poalim" ukazał się bo-

gaty tom poświęcony pracy wychowawczej za­
służonej instytucji szomrowej ,1Mosad Chinu­
cru" w Miszmar Haemek. Książka nosi tytu'l: 
„Dor ledor". Zawiera ona część naukową o pro 
blemach wychowawczych. Druga część opisuje 
praktykę pedagogiczną. Trzecia część zawiera 
materiały z gazetek szomrowych, wypowiedzi 
wychowanków i t.p. Książka jest bogato ilu­
strowana. 

ZBIÓR SATYRY POLITYCZNEJ. 
Natan Alterman, wybiłny poeta palestyński, 

wydał nakładem „Am Haowejd" zbiór poli­
tycznej satyry p. t. „Siódma szpalta". Jest to 
zbió:- wierszy drukowanych stale w ,,Dawar". 

Centrala ,;Toz-u" przenosi 
się · do Warszawy 

11 października odbyło się w Łodzi plenarne 
posiedzenie „Toz'u". W obradach wzięli rów­
nież udział sekretarz C.K.ż. w Polsce J. Łll­
z.ebnik l przedstawiciel „Joint'u" dr. Walewski. 
M. in. postanowiono jeszcze w ciągu bieżące. 
go m1es1ąca przenieść Centralę „Toz'u" do 
Warszawy. W tym celu C.K.ż. w Polsce po­
stawił do dyspozycji Centrali obszerny lokal 
w gmatjlu przy ul. Siennej Nr 60. Warszawska 
delegatura „Toz'u", której urządzenia i archi­
wum przenoszą się do nowego lokalu, zostaje 
tym samym zlikwidow11na. 

Centrala „Toz'u" przystąpi niezwłocznie do 
reorganizacji waszawskjego ośrodka zdrowia. 
W tej sprawiee odbędzie się w najbliższych 
dniach wspólne posiedzenie „Toz'u", C .K.Ż. 
w Polsce, Joint'u i Centrali Gospodarczej. 

Za,kłacf y krawiecko-konfekcyjne „AR" w Kaliszu 

ruchu zalicza się ,,Haszomer", który 
ukazywał się we Wiedniu w polskim języku 
jako dodatek do miesięcznika „Morija", w 
1918 roku. W „Haszomer" wiele miejsca 
poświęcono przekładom z księgi „Jiskor", 
oraz z hebrajskiej żydowskiej literatu­
ry. 

Znajdujemy tam również pierwsze roz- w latach 1945 - 46 zaczynają naply- Za przykładem tej pierwszej pl~cówki 

żynach cofim. Drukowały się tam gawędy 
i opowiadania - perły literatury szomro­
wej , na których .wychowały się całe poko­
lenia i z których czerpiemy jeszcze po 
dzień dzisiejszy. Wiele miejsca poświęcała ta 
gazeta zagadnieniom syjohizmu, odbudowię_ 
kraju, ruchowi robotniczemu w Palestynie, 
Funduszom Narodowym (szczególnie Ke­
ren Kajemet), technice skautowej itd. W 
„Hamicpe" był stały dział „Wokół ogniska", 
w którym współpracowali wyłącznie sami 
cofim - dając wyraz swemu buntowi prze 
civ' ówczesnej rzeczywistości, wzywając do 
yvalki o nowe życie, do czynu chalucowego 
w Palestynie. 

Warto również w tym miejscu wymienić 
„Hamadrich", organ kierowników, który 
miał na celu pogłębienie pracy wychowaw­
czej i dostarczenia materiafu dla samo­
kształcenia wychowawców. „Hamadrich" 
ukazywał się zrazu jako samodzielna ga­
zetka, a później jako dodatek do „Haszo­
mer Hacair". Organ ten służył też wymia· 
nie myśli i doświadczeń między poszczegól 
nymi wychowawcami, a wiele spornych 
kwestii wychowawczych uzgodniono w ten 
sposób na jego łamach. 

Wśród wydawnictw w języku tydowskim 
należy podkreślić gazetę „Naj-Juge;nd" -
organ Komendy Naczelnej w Polsce. Cza­
sopismo to było specjalnie poświęcone za­
gadnieniom politycznym i postawiło sobie 
za cel wyjaśnić społeczeństwu naszę stano­
wisko wobec problemów polityki międzyna 
rodowej, ruchu robotniczego i syjonizmu 
W ramach tef gazety była prowadzona 
ostra walka z rewizjonizmem na ulicy ży­
dowskiej. 

• • • 
Zawierucha wojenna rozproszyła polską 

rodzinę szomrową. Ale gdziekolwiek 
znaleźli s\ę szomrim, tam istniała również 
prasa szmnrowa. Co prawda, nie było _już 
więcej drukowanych, estetycznie wygląda­
jących wydawnictw „. Ich miejsce za.jęły 
luźne kartki i bibuła wydawnictw nielegal­
nych, drukowanych na hektografie i powie 
laczu, <:zy też pisanych odręcznie z naraże­
niem własnego życia. Słowo szomrowe z 
podziemia niosło pocieszenie i odważnie 
wzywało do walki przeciw rozpaczy, do wia 
ry w ostateczne zwycię~wo sprawiedliwo­
ści i socjalizmu. Kartki „archeologii" sprzed 
pięciu lat, które znaleziono w archiwum 
Ringelbluma, ilustrują w jaki sposób w 
dniach bezsiły i zagłady szomrim pozostali 
wierni swej drodze, walcząc i ginąc razem 
ze swym na:todem. 

„Neged Hazerem'1
, „Kalendarz Rolniczy", 

„Mimaamakim", „Przedwiośnie" - oto są 
dokumenty, ·którymi szczyci się nasz ruch 
i w ogóle młodzież żydowska. Prasa szom­
rowa w podziemiu wraz z ruchem · stworzy. 
ły dokument konsekwencji ideologicznej, 
wierności narodowi i założeniom walczące· 
go socjalizmu. 

• .- • 
Q sobny, wielce charakterystyczny roz· 

dział stanowi prasa szomrowa po woj­
nie. W styczniu 1946 roku zostaje wznowio 
ny po siedmioletniej przerwie „Zew Mło­
dych". Jest to znowuż pierwsze pismo mło­
dzieżowe na ulicy żydowskiej. Pierwsze nu 
mery miesięcznika poś.wi-ęcone są 'pamięci 
bohaterskic;h bojowników getta i partyzan 
Lki, popularnym informacjom o życiu jiszu 
wu palestyńskiego. Gaźeta w tym okresie 
zastępuje w pewnej mierze książkę żydow­
ską i hebrajską, których brak tak bardzo 
odczuwa ocalałe żydo!'ltwo polskie. Z chwilą 
utworzenia partii Haszomer Hacair, „Zew 
Młodych" przekształca się w „M~ty'', któ 
re stopniowo rozszerzają swój zasi~g infor 
macyjny i publicystyczny na wzór gazety 
codziennej. 

prawy, dotyczące problemów wychowa.w- wać do ~alisza cudem ocaleni żydzi z obo- zorganizowały się w Kaliszu dalsze spół­
czych, Ópisy pracy poszczególnych gniazq, zów koncentracyjnych, bunkrów i partyzan dzielnie żydowskie - szewska i bieliźniar· 
sprawozdania o zjazdach, wycieczkach i tki. Garstkę tę uzupełniają repatrianci z ska. 
działalności skautowej. W druku ukazało ZSRR. -Istniejąca od dwóch lat spółdzielnia „Ar" „Mosty" zajęły poczesne miejsce w świa 
się zaledwie 1i numerów tego czasopisma, Stary gród nadprośniański, }ctóry przed zatrl;dnia obecnie 30 pracowników. Potra- towej prasie szomrowej i - na równi · „ or-
które zostało zawieszone przez ówczesny · 1· ł k ł fila ona wychować kadry młodych kraw- ganem naczelnym ZJ"ednoczoneJ· Partii Ro· wybuchem ostatniej woJny i.czy o o ? rząd polski. Dają one jednak niezbitY-.,do- 30.000 mieszkańców żydowskich, skup ił ców żydowskich , którzy wespół ze starymi botniczej „Al Hamiszmar" w Izraelu _ 
wód, jak bardzo ruch nasz dojrzał ideolo- wtedy w swych murach niespełna 700 Zy· fachowcami przyczynili sic;, do rozwoju służą nie tylko ruchowi i partii Haszomer 
gicznie. O ile pierwsze zesz·.+y roJ·ą się od dk h k" przedsiębiorstwa. Dzięki wysoko-jakościo- Hacair w Polsce, lecz również w wielu kra-:t• dów. Cyfra icłi maleje po wypa ac ie-
niekonkretnych frazesów, o tyle w ostat- leckich do 200. wej pracy, ~półdzielnia nasza stała się po- jach eur opejskjch, do których dociera na· 
nich numerach znajdujemy artykuły o bach pularna na terenie miasta Kalisza i woje- sza gazeta, informując i wychowując spo-
szarze, jako przygotowaniu do aliji. Na ła· W pierwszych dniach września 194.6 wóaztwa poznańskiego, ciesząc się niesłab- łeczeństwo żydowskie w duchu postępowe-
mach tego pisma opublikowano list Meira roku - na wspólnym posiedzeniu organi- nącym zaufaniem swej klienteli. Wykonuje go syjonizmu i konsekwentnego socjalizm.u. 
Ja.arf, napisany w Palestynie, a dotyczący zacyJ·nym przedstawici·e1i· partii Haszomer my również zamówienia dla fabryk państwo Wk j 

h racza ąc w trzeci rok naszej pracy 
linii przewodnich ruchu: H · . PPR t · oł d · wyc · 1 d . 

eh h • ·z . t „ aca1r i - zos aJe pow ana o zy- W . k ? 1 t . . b"l 'ł wy awmczej, dołożymy wszelkich starań „„.. cemy wyc owac sine i wy rwata . . . s ółdzielnia kra- . ~1ąz u z ~- e mm JU i euszem, spo - . . . • 
pokolenie, nie zaś słabe i rozmarzone. Na- Cl~ pierwsza z~dowska P " . dzielma postawiła sobie za cel rozszerzyć1 b~ gazeta nasza nadal rozw1Jała się zgod-

- sza mlodzież winna przygotowywać się do wieoko-konfekcyJn11 pod nazwa „Ar • h·j swą działalność przez powiększenie ilości me z chlubna tradycją prasy szomrowej w 
życia pracy, winna ooa wiedzieć, co czynić l cząca 11 członków. robotników, a tym samym. produkcii PolJlr.-
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nym wycy;uciem politycznym, przystąpił problem w warunkach rozwoiu No"lnei 1'"1-1 cześnie. ustabilizowało. się ~cle ~zło 
Hasromer · Hacair jako jeden z pierwszych sl . W 'k d . ia. ,.,:rzemyslu 100-tysu.ęcznego skupiska zydowskiego w 
do ~ydowskieJ· Rady Narodowej, gdzie od- . nl"kw'dwyn:i. .u un8:rotk~Wl~em!'\ki'ch zosLa Polsce. Należało więc stworzyć moralne 

i z i i owania maJą ow zi , , • ~ . . • „ 
grywał poważną rolę. Od owej chwili Ha- ło zażegnane na zaws?e widmo bezrobocia. i ideowe 'I>~nk~y oparcia dla Jl.Sz;1WU pragną 
szomer Hs.ca.ir przyjął na siebie nowe zo- JPdnvm z pierwszych aktów Rzadu Pol- cego ro.zwmąc. swe na;o:iowe siły t:wórcze, 
bowiązania wobec społeczeństwa żydow- ski Ludowej, byh zniesienie w"zelki?j dys- uczestmciz~c rownoc:esme w budowie gma­
skiego i całego narodu. Przyjęliśmy na krymin'łeji narodowej i za.gwarantowania chu Po.Iski Ludowe.J. Zn~wu rozgQrz8fa 
siebie moralna i polityczną ' współodpowie- równych praw i swobody rozwoju społe- dysk1:SJ8: o perspek1yw.ach i c.e:ach ro~WOJU; 
dzialność za drogę i przyszłość całego na- C7..eństwu żydowskiemu. Zn ikłv więc dawne P?Wlorme .~a~zł.a. komecznos; z~nah~owa­
rodu, a nie wył:><"znri.e za Los Młodr.ieży, jak przyczyny ekonothic:me i dyskryminacyjne, ru:i sytuae~i i scisłego okreslenia. kierun ­
to czyn:iliśmy "dotychczas. W najkryt:vcz- powodujące emigrację. kow i;izwoJowych. Has~omer, Haca?.r wyk a­
niejszym momencie naszych dziejów, Ha- Ale probłem emigracji za:istnial od pier- zal wowczas fałszywośc kra~cOW?·sprzecz­
szomer Haca.ir wstepuje na arenę poli· w~j chwili po wyzwoleniu Polski, to przy- ~ych haseł defet:v~u z ~edm~J . s trony 
tyC71Ilą życia żydowskiego, jako czynnik biP-ra:iąc , to tra.cac na intensywności. i przesadnego optymizmu z drugieJ. . 
walki. Odtąd llie ma żadne""o za.gadnienia Dwie były zasadnicze przvczvny powo- Nasz pozvtywny program pr.zedstawiał 
dotyczacego jakiejlrolwiek dziedziny życia dujące poillowny ru-ch emi g-racyjny: terro- się następująco: 
żydowskiego, wbbec której Haszomer Ha- rystvczna. antyżvdowska działalność band Skupisko żydowskie w Polsce posiada 
cair nie zająłby akhrwnego stanowiska. AK i NSZ ora.z dażenia żydów do powrotu wiele sił potencj"'Jny"h i dużo woli, by 

Taki rozwój ruchu w Polsce, szedł zadzi- do Palestyny. Pierwse.a była zjawiskiem kontynuować swoje życie jako narodowa 
wiająoo równolegle do kształtowania się ni~stałym i ]}rzemi.iaja.cym, druga zaś ele· jednostka w ustroju denwkracji polskiej . 
myśli o stworzeniu politycznego ugrupo- mentem trwałym i niezależnvm. Właśnie Motorem i bodźcem takiego rozwoju, może 
wania opartego na świa.topoglądzi~ Ha- w okresie formowam.i11. się partii miałv miej- być tylko. przy oozytywnym ustosunko­
sromer Ha.cair w Palestvnie. Zfl.dziwiają- sce tragiczne wvnadki kielP-Ckie, które sil- waniu się Nowej Polski, wspólna walka Cll-' 

ce - gdyż w latach 1941-1945. ruch w nie w·zmogły falę wyjazdową. Związek lego narodu żydowskiego o stworzenie 
Polsce był kompletnie oderw8!Ily od rzeczy- między ÓWC'Zesną sytuacją wewnętrmo-po- Siedziby Narodowej w Palestynie. Walka 
wistości palestyńskiej i tylko podobny spo- lityczną. Polski a wzmożeniem ruchu emi- 0 literaturę żydOWSlką, szkołę żydowską, 
sób myślenia oddalonych od siebie ośrod- gracyjnego był nader przejrzysty i tym sa- 0 teatr, instytucje społecrzme, o roobudowę 
ków szomrowych, tlum~y identycmość mym mógł nadfl.Ć określooy charakter te- sieci koo·peratyw i t. d. nabiera większego 
poglądów do których dos~do rńw<nocześ:lle mu zjawisku . Z drugiej zaś strony ma..c:o- sensu. gdy widzi się ?JW'iązek między nią p nez pożogi i fronty wojny, poprzez młode kierownictwo ruchu w Polsce oraz wy wyj!!!zd ?.;ydów ograniczvl możliwości a calokmtaltem SpT'awy żydowskiej w świe-

obozy śmierci i tułaczkę, zahartowali w stH.rzy założyciele Haszomer Hacair w Pa- · k 'sk · d ki p I · · · t I t' 
swych sercach członkowie ruchu Haszomer roZWOJU s upa a zy ows ego w 0 sce. cie, między mą. a rea.lizacJą pos u a ow sy-i 

lestynie. Jeśli przypomnieć. że emigracja nie szła jooizmu. Wychodząc z tego założenia. 
Hacair, niezłomną wolę: być, d:tiałać prosto do Palestvnv, ale przez o,bozy w wszczęliśmy w tvm okres.ie, t . j. w pierw-
i walczyć. Nawet ostatn:ia wojna nie spa- POWSTANIE PARTU Niemczech i Austrii, stanie się jasne, jak szej połowie 1947 r. walkę o narodowe obli-
wodowala przerwy r w tt"7.ydzićstoletnim N' iełatwo było jednak odrazu rozwiązać bardzo zawił~ lwł sam nroblem, ja.k odpo- cze żydostwa polskiegQ, o ściślejsze po­
is'tnieniu Hasoomer Hacair w Polsce. Bo- zag-adn.ieinia odpowied.nfoh form orga- wiedzialną musiała b:vć odpowiedź da;na . wiązanie na~j walki ze zmaganiem jiszu­
haterska śmierć M. Anielewicw. i całej Ko- ni.zacyjnych dla nowej treści - politycznej. przez svjon.istyczno-robotniczą partię. Od wu palestyńskieg-o p-rzeeiw angielskiemu 
mendy Na.czelnej na Miłej 18• świadczy Nagromadzone w ciągltl dziesiątek lat, uprze słusmiości r01ZWią:z.ania teg-o. zagadnienia, imperializmowi. Dyskusje o udziale CKżP 
t•ównież o trwałości" idei, nosicielem któ- dzenie do poięć JY<łrly:inyr:h, nie odra.zu da- za.leżał dalszy I"O'ZWÓj myśli politycznej . w Swiato·wym Koogresie żydowskim, o 
Tej był ruch szo.mrowy. Tro]}foni podwójnie ło się złamać. Od chwili wyzwolema do partii. treści politvczinej haseł .iedności narodowej , 
~ hitleryzm za swą narodowość i prze- jesieni 1946 . r., wypełnia więc ruch mło- Dziś, z perspektywy dwóch lat wydaje o prawie demonstrowamia 1 Maja pod ha.s­
konania społeC2J11e, człon,kowie naszego dzieżowy funkcje u~powania polityi:zne- się nam, że Hasoomer Haćair dał wówczas łami pro-palestyńskimi, o prawach do 
ruchu nie złożyli nigdy broin~, biorąc czyn- go, rep-rezentują.c Haszomer Hacair w Ko- realną ocenę zjawi.ska i w spooób ~po- barw niebiesko-białych, molach hebraj.i 
ny udział w walkach partyzainckieh i dzia- mitede żvdowskim i we wszystkich ak- wiedzialny łlakreślił kierunek rcmwoju. skicn, o ośrodkach produktywizacji chalu„ 
łalności · Polski Podzieminej: Upragniony cjac)l politv~o-si:><;>łę~ych . . Narastanie Wyszliśmy ze słuEZllleg-o .:_~ałożenia, ż~ po- ców - były fragmentami tej walki d 
dzień, w którego nadejście tak wierzyli problP'TYl<ityki politycz.nej w lniesiącach Jet- l?'1'0ID kielecki oraz betmlvś1ne mordy ~:v- ukształtowanie narodowego oblioza sku.i 
·zaszyci w lasa.eh - nareszcie nastąpił. nich 1946 r. wobec dużej fali repatriacyj- dó!'17 uwypukliły tylko zjawisko emigracji ])'iska żydowskiegQ. Opierając się na naj­
Wraz z boh~terską Armią ~ecką na- nej i szybkiego rozwoju komitetów żydow- i wni~łv w .niie pewne elementy stychii. głębs7.ym przekonaniu i na. obiektywnej 
d~o .ze Wschodu wyzwoleme. Pows?ła skkh, wvkazuje ko'llieczność zbudowania Sam Jednak prooes emigrae,ii .iest jaskra- pz:a.wdzie, iż me ma, nie może być sprzecz­
c'ki zycia No.wa Polska. Jednym z pier- ram partii. celem odpowiedniego kierowa- w:vm wyra,7..Rm, słUJSZnych dążeń ~ydów do naści między walką obozu demokracji o 
W'Szych krokow de~okr31tY~t;g~ Rządu, nia pracą ideowo-polityCZlllą. I Palestyny. ~rodłem tych dążeń jest świa- pokój i postęp, i odbudową życia żydow„ 
było zagw~rantowame rownosci i swobo- , Niebawem zosta ią założone fundam ·rty domość narodow:.i ... !'T)()tęgowana. tragiczny- skiego w Polsce, a między IZ!llagruniem ~Y"' 
dy ~zwo~u ~ o~al~y~h d 2y~ów. T~k pod budowę żPR Ha.szomer Haca.ir w Poi- mi .prze.~~!ami .~vdów w czasie ostatniej d?w o państwową sam.odrzie.'lność w P alestv' 
~a hvr;,\ ~ Zo ::~ zy ~~ \na .zie- sce. Na wrześniowym zjeździe organizacyj- WOJn.~, ;;ra J~Sikrę.w;> wyka~a}a konie- me: ~ciągnę~iśmy ~y ~osek o możli 
m\ac. os . .u ~it ·~i me iczru o: nym w r . 1!)4~. zo2taly nakreślone 7..adania c~1.0~c sp ol rzeiru:i nanstwowosci żvdow- wosc1. 1 korue<mt<>sci wspolpracy ugru.i 
ca em s~~ 1 WISP<> ~e z ~~arzyszam; i program polityczny partii. Bezsprzecznie s e1 w a est:r:me. Z~sztą wyja~ _ży~ów ~wan żydowskich, w celu roz;budowy życia 
powraca.Jącynu z szeregow armu wyzwolen był to moment zwro'tn . hi t „ do Palestyny rue był Jedynym ZJawiskiem zydowskiegQ w Polsce i wzmożenia porno.i 
cz h z ęl. b ·daw-a, b ) w s orn naszego t dza. . „ 

.Yc •. acz i u c ~owe zrę Y orga- ruchu, który wyr~ i zahartował sję w ego ro JU w owym okresie. cy mis-remu JiSIZUwowi palestyńskiemu. Nie• 
n~=H=er Hacai~ w Pł<>.odlsc~.. walce z partyj:ni~twem i zbytnim rozpoli- Prądy repatriacvjne innych 11arod6w, bawem rozwój wypadków miał w zupeł-

. zony ruc m ziezowy. tykowaniem. Nifmnie.i ówcze.s.na decyzja s~~gólnii: ZS~R i państw demokra- M~<:i potwierdzić sł~~ść .nasz.ej tezy. 
W tragiC'lJllej rzeczywistości wyniszczenia świadczy o dialektycznym podejściu do c.1i, l11dowe.i; obeJmowaly setki tysięcy osób, H1!'toryc:zne przemoW1Jerue ambasadora: 
90-ciu procent przedwojennegQ skupi- zag;;<lnienia z.naczenia i roli partii. Tak ktore PO wielu la.tach tułaczki na obC7.yźnie ZSRR A. Gromyko oraz przedst awiciela 
ska, zupełnego zubożenia materialnego boWJem, jak słuszną. była do 1939 r. bezkom wracały do maCJerzy, Staneliśmy więc na Polski Fiderkiewicza na ses ji ONZ, w 
i tak częstego upadku m<>ralnego, w r. 1945 promi....c:owość w walce o utworzenie silne- st.!1Jno~skt1, że e~ii:;-rację ż:vdów naleiy obronie praw narodu żydowskiego do 
rozpoczął Haszomer Hacair pracę ideo- go ruchu kibucowego w Palestynie, równie ro~Jez .tra.ktowac Jako powrót do macie- stworzenia. państwa w Palest ynie,· były 
owo-wychowawczą. wśród młodzieży ży· słmranym hyło w 1946 r. stworrenie na uli- rzy 1 skierować w .ło~ysko konstruktywne- zwrotnym p1.inktem nlie t ylko w historii 
dowskiej. Z właściwym sobie zapałem i od- cy żydowskiej, siły politycznej dla popar- ~o chalucowe~o SYJOruzrnu oraz uchronić syjonizmu. Ich wydźwięk w kształtowaniu 
daniem rozpoczął ruch odbudowę zburzo- cia walki Has.zom.er Hacair przeciw pia- .111. od WP~V:Vow elementów defetvstvcznyC'l-t. Siię stosunków żydowskich strmtnictw po­
negQ gmachu, stosując org-anizacyjny sy- nom Biltimore, walki o realne rozwiązanie Jed.n?czesJ1;e zw_alcral.iśmy wówczas emi- litycznych w Polsce, świadczy nie mniej 
stem wychowawc,zy, wypróbowany przez zagadniooia Palestyny przeciw likwidator- gracJę, ktorn me bvła usprawiedliwiona o doniosłvm znaczeniu tych przemówie11. 
Hasromer Hacair w najcięższych okresach skim tendencjom, walki o budowę demo- stanem <'SObiisrtegio bemiiecwństwa oraz Możemy śmi::>ło stwierdzić, iż sama treść 
swego istnienia. W cią.g11 krótkiego okresu kracji ludowej i o rozwój skupiska żydow- z góry kierowałit s;ę do krajów zamorskica wystąpień, jak i cała argumenta.cja użyta 
zdołano zgruoować w kibueach su.omro- skiego w Polsce. czv F.uropv Zachodniej. przez ambasadom Gromyko, Winiewicza, 
wych około 6.000 młodzieży, która uzyska- 'Y.skazaliśrn;-r ~a nierealność i szko<lli- Fiderkiewicza i Lange'g0, w zasadniczych 
la ideowe przy~otowanie do dalszego życia. Byliśmy jeszcze w frakcie montowania ~?sc h~sła „likwidacji g<>lusu" i tu.riet'dzi- momentach okazały się zbieżnym.i z kon-
Pierws:i:v ten okres możf?mY nazwać okre- organizacji i opracowania programu partyj 1.ismy, 1 ~ POzostałemu w Polsce skupisku cepcjami polityez111ymi Haswmer Hacair, 
sem walki o przywrócenie ruchowi samo- nego, gdy n~zywistość postawiła nam 7~ 'd"ws.1nemu należy donom0c w rozwoju CharaktPrystyC?Jne było to1 że właśnie inne 
dzielności orgą.nfr.acyjnej i wychowawczej do rozwiązamia, w dotąd nie2l11anym si ł nuch 0 ''"'"h i materialnych. ~tie od prawicy do lewicy, do.szukiwały 
oraz ksztnłtowania się .iego oblicza chalu- aspekcie, problem żydowskiej emigracji Stanowisko to trafnie określił później się w tych przemówieniach potwierdzeń 
cowego. Od pierwszej chwili wysuwał się z Pol!'!.ki . W czasach rt=>Żimu sanacyjnego ?„f,.. ir J?nori - mńwi::ic: narti'l i r11ch Fą- swoich właS111ych koncepcyj ideowych. Sku· . 
Haszomer Hacair na czoło szerokiego pod- była Polska kra.iem „przeludnionym", w 'fl7n:;n"'r H::or.:iir pnwim1v hvć komoasem dla tek był taki. że zarówno partie niesocja­
ówczas prąqu wśróri młodzie7:y żydow- którym hezroboeie często zmuszało do wv1cżdżających i kotwicą dla pozostają- J;styczne i niesyjonis tyczne musiały zrewi­
skiej, Na'!~g-o do aliji i do walki o reali- emigracji za granicę w celach zarobko- CY"h. dować swe programy w sprawie palestyń· 
zację syjonizmu. wych. Czynniki ekonomiczne odg-rywały Natężenie emigracji niebawem zmalało. skiej i dostosować sswoje aktualne hasła 

hezprzecznie rolę róWJ'lież na odcinku ży- Jed~<tkż~ sprawa zasadniczego ustosunko- do przewódnioh m:vśli wypowiedzianych 
dowskiej emigracji, kierując· ją przeważ- 'yam~ się do zagad11ienia aliji, czyli imi- przez Gromyko i Fiderkiewicza. W następ· 
nie na szlitki n<>wych tułaczek. Inaczej gracJi do Palestyny, nie zeszła. nigdy z Rtwie og-r,.,m11ie wzrosły sympatie dla ZSRR 
zupełnie k~tałtował c4arakter tej emi- po.rz::>r'lku dziennego na.c:;zego życia. Rozwój i Polski Ludowej, o!l"az dał się ~zauważyć 
goracii syjonizm. Szczycimy się dziś, że oko wypadków w świecie, Polsce i Palestvnie olbrzymi wzrost popularnosś~i obozu · kt ó­
ło 50 procent Żydów palestyńskich pocho- stawiał sam problem w co·raz to no"ń;ych ry na swych 'barkach od lat 50-ciu wYniósł 
dzi z Polski. Olbrzymia ich większość imi- n~~;~rietlenia~h. Stosunek i nastawienie do dP7.ar walki o żydowską Palestynę. Od­
growała . do Palestyny, nje by znaleźć tam al.1.1~ rozost:.iły kli1c:rnm do zrozumienia póz- tąd oba te momenty char:>kt.et'YZU.ią i:aly 
wygodne i łatwe życie. Poprośtu wrócili me.i~~ego ro.zwoju całego jis.zuwu, i naszej l1"'8t.en1J1•1 okres rozwoju od 14.V.1947 r. do 

OD RUCHU MŁODZIEŻOWEGO DO 
PARTII 

A jednak, nie hył to już ten S"m przed-
woienny Haszomer Haca,ir, który 

wszystkie swoje sily bez resztv odda­
wał . ideałnm nrzygotowania młodzieży rlo 
życia w knlektywach kibucu Arci w Pa­
lt>'-'tvnie. · Haszomer Hacair ~e mógł być 
ddalony od rzeczywistości i problematyki 
djaS!)"lry. W najcięższym okresie przvgo­
towań powstania w getcie warszawskim, 
nastąniła ta zasadnicza z.miana w ustosun­
kowaniu się do spraw golusowych. Ozrom­
ne . poczucie odpowiędzialności za walkę o 
h01J1or narodu, sprawiło, że kierownictwo 
ruchu w okresie okupacji niemieckiej, spo­
'Strzegło związek między działalnością ściśle 
c•rgainiza.cyjno-wychowawczą. wśród mło­
dzieży, a organizacyjńo-politycżną wśród 
seerokich rzesz na.rodu. Kierowainy słusz.-

do ojczyzny. Niestety sztucznie 0 ...,...anicoo- partu. 14.V.1948, po proklamacji niepodległości 
,... Izraela. 

na przez mandata.riusza brytyjskiego możli 
wości absabcyjne Palestvny sprawiły, że 
tylko mała część 3-ch milionm."ego· skupi­
ska żydów w Polsce mogh dzicki aliji 
uratować swe życie i zwiększyć si~rrgi 
budowniczych i walczących w Palestynie. 
W t:ych. warulllkach emigracj11. sięgająca na­
wet kilkudziesięcin tvsi1>cy żydów rocznie, 
mało zmieniała układ s:ił i wagę skupiską 
żydowskiego. 

W innvm , świet.lP nrzcdstawia · się ten 

W WALCE O N ll"Pmn"WE ODLICZE Masowe .wiece w maju i grudniu 1947, 
JISZUWtJ akcje na rzecz Hagany w połowie 1948, 

W t„t · h · • h 194 • manifestacje w maju 1948 r ., najlepie j 0 • 
osp me m1esiącac . 6 .r. nastąpił kreślają atmosferę panującą wśró'"d sp.ole-

cvdo:ane0J.l sscte~ i-~~1· zares „ stoptni~wed), al el zdt e- czeństwa żydowskiego w Polsce, którą mi-
J ' nv CJi US rOJU emo { Ta y- ' d ' h · • 

czno-ludowego. Reakri<i. miko!ajc:;wkowRka mśl?, P?·lle ynkczyc dyso:iansow, ~oztia okre­
. j . . . . . . · · . . . ic .1a {() o res współnracv zydowskich 
I e1 SOJUS"''ll<'V z ~d7.1 P.mia, rostah pob1C1 stronnictw opierających si<> . b . 
w wyborarh do seJmu R. P. Bandy, tęp1 o- rro~,.,.,u k t . 1 · „ . " na ,

1 
a.zie 

ł 1-- I d · · t l „ . ~„ • ory po {ryw" się w ogo nych 
ne z <:a ą Ut"Zv.rzg ę nosc1ą, racąc rora~ "'"rvsach z i"deo · ł · . · · · 
I d · · t d · ~ · '\lVYllll za nze111 ::i mi nasirJ )<'r Z'" l .1?"'"' 1'1 po nrw :.im1, :rnpr„0stałv arti ' u h 1 ' · ' · · 
bezm·yslnych mordów żydowsitich . Równo- P i, c wa onym1 we wrzesruu 1946 r . 
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Str. , I ł MOST"! Nr 124 (246) 

A. Poznański l , 

Polska. Ludowa· na nowym etapie rozwoju 
O wa ~1storyczne akty zadecydowały 

o obliczu społe~znym i gospodarczym 
o~rodzonej Polski: dekret Polskiego Ko 
m1tet.u Wyzwolenia Narodowego o re· 
formie rolnej z września 1944 r. oraz 
ustawa K.raj.owej Rady Narodowej o 
unarodow1en1u przemysłu ze stycznia 
1946 roku. 

•1. wyk. plaui,i ei. 1947/48 ·socjalizacji życia gospod<3_rczego Polski. marsz ku socjalizmowi. Tego uczy histo 
Energia elektryczna 108 114 Walka będzie jeszcze ciężka. Cyfr;u ria Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Ropa naftowa 108 109 r:harakteryzujące stopień zatrudnienia Partii (bolszewików), to stanowi podsta-
Węgiel kamienny 103 118 ludności w wieku od lat 19·tu do 59-ciu, wową prawdę marksizmu - leninizmu. 
Koks _ 109 113 dają materiał dla oceny sil kapitalistycz· Polski ruch robotniczy wS'.zedł, w rezul· . 
Tkaniny bawełn. l 07 137 nych i gospod~rki drobno-towarowej: tacie 3-miesięcznych zmagań ideowych, 
Tkaniny wełn. 105 138 Przemysł. odbudowa w nowy etap historyczny, będący kon-
Tkaniny lniane. 116 114 Go•P•· Gospo· tynuacją wielkich rewolucyjnych trady 

. H'istor1c~ne te u~hwały określiły dro .W zakresie roln ictwa: ogólna powierzch „:%::.. ~=~~~ ~~~!':· Raiem cj:i SDKPiL i KPP oraz lewego nurtu 
~I, na. ~a~le wstąpi!~ . Polska Ludowa. n;a wsiewów w roku gospodarczym wo .i.i.Im• prrwat"

0 

PPS. Pamiętając o błędach luxenbur· 
I umozl1w1~y przeJsc1e od gospodarki 1947·48 wynioi.;ła 14,2 milonów ha., t.j. rzemiosło 1448 86 575 2209 gowskich w SDK i L„ polskie partie ro-
ch~ot:yczneJ do gospoda:tki. planowej, 0 1.3 milionów hektaró"v więcej niż w 'Trafi.sport i botnicze u progu zjednoczenia w jedno· 
k~oreJ fnsti:;umentem sta.ł się trzechlet- ubieglym roku. Plony urodzaju 1948 łączność 547 3 11 -560 litą awangardę proletariatu polskiego, 
m :Plan ??budowy KraJu, uchwalony roku również znacznie przekroczyły Handel i kredyt 38 108 300 446 nakreśliły pr9gram bezkompromisowej 
we wrzesn1u. 1946 r. planem przewidziane ilości kwintal1 z Rolnict•No 289 21 6940 7250 walki o socjalizm w Polsce. 

Polska odbudowująca · s'ię na nowych ha. Zbiory zbóż: pszenicy. żyta, jęcz· Razem 2322 2.17 7926 10465 p rzebyty okres budowy państwa de· 
zasadach społecznych, po katakliźmie mienia i 9wsa, są około 40 proc. v.ryższe mokracji ludowej, okres od 22 lip· 
wojennym, mająca u podstaw historycz od. zbiorów roku 1947. Stan pogłowia (Dane zaczerpnięte z broszury „Gos- ea 1944 r„ stworzył fundament pod 
ne reformy, nie mogła zatrzymać swego zwierząt w rnlnictw'ie wzrósł o 20 proc. podarka Polski Ludowej i drogi jej przyszły wielki gmach ustroju socjafr 
rozwoju socjalnego ku postępowi. Są to cyfry dotyczące ostatniego okresu rozwoju".) sty<;_znego w Polsce. Nie tylko rozbudo-

sprawozdawczego. Są one charaktery· z tabeli tej wynika, że zatrudnienie wa gospodarcza, wspaniały rozwój prze 
Lato 1948 r. przejdzie do dziejów styczne i jasno świadczące, że czynniki '"" sektorze gospodarki prywatnej, mysłu, budownictwa, jest gwarantem, 

myśli .marksistowskiej, odrodzonej Pol· destrukcyjne, kapitalistyczne, mimo ost (włączając oczywista i rolnictwo), sta- że wytyczona droga od demokrach łu­
ski, Jako etap o znaczeniu h'istorycz· re,j walki klasowej, nie 'ldołały zahamo- nowi blisko 75 proc. ogółu zatrudnia· dowej do socjalizmu zwycięsko będzie 
nym. Miesiące te pod wgzlędem inten- w~ć życia gospodarczego Polski,.jego roz nych w produkcji i handlu. prze'l robotnika i chłopa pol:!!kiego prze­
sywności napięcia ideowego szerokich WOJU .w oparc'iu o czynnik socjalistycz· Cyfry dotyczące zatrudnienia z okre- byta. Ale i głębokie przemiany w po­
warstw robotniczych i inteligencji pra- ny. Siły proletariatu, poparte przez ~u 1946 . 48, potwierdzają, że elementy stawie psychicznej społeczeństwa, będą 
cującej były punktem kulminacyjnym państwo na wszystkich odcinkach życia kapitalistyczne,· inicjatywy prywatnej ku temu sukursem. Walka o powszech· 
w powojennych dziejach proletariatu gospodarczego, pokonały trudności i są zajmuje jeszcze poważne miejsce w go- ną kulturę, kolosalny wzrost szkolnic­
polskiego. gwarantem, że nadchodzący okres cięż· spodarce Polski. Usztywnienie systemu twa, domów kultury, czytelnictwa, pra-
Wstęperh do tego historycznego okre· kiego zmagania o wprowadzenie pełnej trzech sektorów, groziło by dalszym sy, nie daje czekać długo na owoce. Je­

su było ukazanie się komunikatu Biura gospodarkJ. socjalistycznej będzie uwień wzrostem akumulacji kapitału. Podsta· steśmy świadkami szczerego i głębo­
Informacyjnego komunistycznych i ro- czony zwycięstwem. wowym zadaniem więc na drodze do kiego ugruntowania przyjaźni polsko -
botniczych partii w sprawie jugosłowiań p erspektywy wykonania 3 - letnie- socjalizmu, będzie przekształcanie gos- radzieckiej. Stale wzmagająca s'ię sym-
skiej partii komunistycznej. Biuro In- ~o Planu odbudowy kraju1 cyfry podarki drobno·towarowei na wsi i w patia dla Kraju Rad, pierwszego pań· 
formacyjne, nakreśliło na podstawie potwterdz.ają, że życie gospodarcze mieście w gospodarkę o charp.kterze so· stwa socjalistyczne{ło, świadczą o ten­
faktów i przykładów kierunek, w jak:im Polski znajduje się w stadium rozbudo· cjalistycznym. dencjach szęrokich rzesz społeczeń-
na obecnym szlaku historycznym powin wy i rozwoju. Dźwig~ rozwoju w społeczeństwie stwa. 
na kroczyć partia marksistowska, prze· . Jeśli ws~aźnik produkcji kształtuje klasowym stanowi walka klasowa. Za· Swladomość tych faktów napawa 
zwyciężając prawicowe odchylenia. Się na poziomie 139,2 (przekraczając sada ta jest jednym z kamieni węgiel- wiarą, że batalia o socjalizm w Polsce, 
Wkład ideowy rezolucji Biura InfGrma znacznie. ś:viatowy wskaźnik produkcji nych marksizmu. Droga do socjalizmu zainicjowana latem tego roku w opar­
cyjnego. b):1ł tak b~gaty w t.reśći i jasny europejskiej), jest to bezsprzecz· prowadzi przez nieprzejednaną walkę z ciu o zwarte szereg.i proletariackie mia~ 
w .foi:m'ie, ~e stał się bodźcem do pogłę- nie zwycięstwem unarodowionego prze elementem kapitalistyczn11U. Na d~o- sta i wsi, pod przewodnictwem jego 

b1ema świadomości marksistowskiej i mysłu polsk\ego. Zwycięstwo to daje dze tej nie może być kompromisów. awanga:rdy - .Zjednoczonej Partii Rp· 
oo dyskusji w kołach robotniczych oraz rękojm ię dalszych osiągnięć i stanowi Wszelkie odchylenia od tej prawdy sta· botniczej - zakończy się pełnym i rych 
drogowskazem dla jego awangardy._ punkt wyjścia w ofenzywie ku pełnej nowią odstępstwa i opóźniają zwycięski łym zwycięstwem. 
partii .proletariackich. Narady cent.Tal- 11~;rn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-• 

~~;h 1~==~~;k~:~i~\Yg~rt~iip~~~0:~;~ Haszomer Hacair w życiu żydostwa _polskiego 
now1ły ważny etap w rozwoju myśli (dokończenie ze str. 5-ej) ·. 
marksistowskiej w Polsce. Wrzesień 
zamknął tę dyskusję. Drogi budowy 
nowej rzeczywistości, nowego ustroju, 

W OBLICZU CHWILI DZIEJOWEJ 

zostały wytyczone. Wycz:uliśmy, że zo· Konkretna rzeczywistość chwili obecnej 
staje otwarta nowa karta historii. w wymaga od partii i ruchu powtórn.e-
oparclu o granitowe prawa marksistow go zanalizowania ·sytuacj11. i ustalenia 
k · wytycznych na najbliższą przyszłość. ty-

s tego rozwoju społeczeństwa, wyty- cie skupiska żydowskiego w Polsce leży na 
czono drogę Polski do socjalizmu. W trzech różnych płaS12JCZyz.nach, które wspól­
bezwzględnej, otwartej krytyce i samo· nie kształtują nasz romrój i określają jego 
krytyee, zwalczono przeszkody, obalo- kierunek. Zaostrzenie się sytuacji między­
n? . fałsz·ywe koncepcje i teorie opóź- narodowej ma również ścisły związek z dro­
nlaJące marsz do socjalizmu. Pamięta· gą roZJW10ju naszego małego jiszuwu. Wróg 
no o nakazie Lenina: „Bądźcie twardzi". oboou pokoju i demokracji jest również 
Albowiem chodziło 0 historyczną staw- naszym wrogiem. Wzmożona aktywność 
kę wprowadzenia kraju na wielką dro- anglo-amerykańskich podżegaczy wojen-

. · nych zmusm. nas do podwojeal!i.a C2Jlljności, 
~ę SOCJalizmu. Na drogę ustroju nie zna skonsolidowania swych sił i skontrolowa­
Ją.cego wyzysku człowieka przez czło· nia swych szeregów w obronie praw ludz­
wieka, ustroju sprawiedliwości społecz· kości· i cywiili..zacji. Pragniemy, by wszyscy 
nej, ustroju społeczeństwa bezklasowe· żydm zdawali sobie sprawę z tego, iż walka 
go. · przeciw imperializmowi i wojnie, w opar-

c ' ciu o Z. S. R. R: i demokrację. jest walką 
z'yŻ wkroczenie na drogę socjaliz- narodową, gdyż ostateczny jej wynik za­
mu oznacza wyłącznie przezwyclę- decyduje o losie na~ego narodu. 

żenie prawicowych i nacjonalistycznych Drugim ceynarlkiem .k.Slzta.Łtującym :na­
odchy leń w kierownictwie parti'i? Nie! sze życie jest rneczywistość polska. Klasa 
Realizować --program socjalistyczny, to robotnicza Polski zadecydowała nie po-

. przestać na zdobyczach ludowo-demokra-
w pierwszym rzędzie zorganizować pro tycznego reżimu i rozpoczęła walkę o urze-
dukcję socjali~tyczną. Analiza sytuacji czywist.nieinie socjalizmu. Winno być jasne 
gospodarczej i w.skazania na przyszłość dla. wszystkich, że dotychczasowe oSliągnię­
dokonane na plenarnych posiedzeniach cia demokracji polskiej tylko Wtedy będą 
robotniczych dają rękojmię, że J'esteś- oznacmły koniec kapitalizmu, gdy klasa 

robotnicza zlikwiduje pozostałości systemu 
my u progu nowego etapu historyczne· goi;ipodarki kapitalistycznej, a na jej miej­
go w Polsce. scu zbuduje soejalistycq;ną gospodarkę w 

Czy są zgromadzone dostateczne siły I przemyśle i ro.lnictwie. Zaostrzona 'Yalka 
. . . klasowa przeciw elementom wstecz.imctwa 

~ ~~01e;~r1 ac1e J?Ols~im, gwar~ntuj~ce jest więc konieczmością i jedyną drogą 
mozL'iwo:::oc organ1zacJI produkcJI socJa· I prowadzącą do pełnego zwycięstwa socja­
listycznej, czy istnieje baza gospodar- lizmu. Soołeczeństwo żydowskie w Polsce, 
cza dla ustroju socjalistycznego, które- c~ociaż. i:iaso:vo mni7j zróżniczkowane, 
go gospodarzem i wykon c m J. b , nie mrueJ posiada. pewien o~setek . elemen-

. . . . aw ą a ~ yc tów gospodarczo 1 polityczme zaoofa.nych. 
robotnik, chłop i inteligent pracuJący? Olbrzymią większość jego tworzą warstwy 

Przed kilku dniami ukazał się w pra- pracujące - robotnicy, rzemieślnicy i pra­
sie komunikat Centralnego Urzędu Pla cownic~ umysłov;i, którz?' . są naturaln~ 
nawania, 0 wykpnaniu planu gospodar· sprzym1erzencam1 p~ls~1eJ klasy robotru.-

. · czej - w walce o SOCJahz.m. 
czego w trzech kwa:tałach Hl48 r. Czy· Trzecim wreszcie faktem, wi;ios~ącym 
fml.V w snrawozdaniu; nowe elementy do naszego sposobu llJ:YŚle-

nia. i życia, jest pPWStanie żydowskiego 7Jować osi.ągmęci:a O!l8.dnietw& żydowskie­
państwa Izrael i dotąd tocrząoa się Ciężka go, kultury hebrajskiej i języka hebrajskie­
walka o jego suwereamość i niepodległość. go. Im ściślejsźy będzie zwi~k skupiska 
Niekonieczne jest matematyczne określenie żydowskiego z walką ·i odbudową Izraela, 
miaey, w ja.k:iej my, żydZi. polscy, przycey- tym m~niejsey b~e funda,ment nasze­
nili.śmy się na.szą walką, naszą działalnością ~życia n.arodowęgo w Polsce. Izrael · jest 
polityczną do powstania państwa żydow- już dZiiś nie tylko krajem wielkiej imigracji 
skieg<>. Faktem jest jednak, że od chwili żydowskiej. Będzlie on coraz bardziej wy­
wyzwolenia Polski poświęciliśmy tej walce ra.stał do znaczenia najwięksżego ośrodka 
wiele sil, posłaliśmy na jej fro:n,ty najlep- kultury żydowskiej, który pomoże rozpro· 
szych synów i ponieśliśmy już bolesne stra- szoo.ym po świecie żydom utrzymać i da­
ty. Państwo to, o narodzeniu którego mó- lej kontynuować swe narodowe tradycje. 
wiany z wielką dumą, jako o w~pólnym Skupisko .żydów w Polsce z dumą wska­
dziele - broczy krwią i broczyć bę<me tak zuje na swe dotychczasowe osiągnięcia w 
długo, jak długQ trwać będzie ekspansja dziedzinie kclturalnej. Nie powinniśmy 
imperl:a.listyczna na Bliskim Wschodzie. jednak przeceniać n.aseych możliwości. W 

SpołeozeńM:wo żydowskie w Polsce nie do dalszym rozwoju musimy się coraz więcej 
pUS7JC'Za myśli o możliwośQi zwycięstwa Sił oprzeć na zdobyc:za.ch i praktyce kultury .... 
reakcji anglo-arabskiej w wojnie przeciw żydowskiej w fara.elu. Powinniśmy popu­
Izraelowi. „Nie będ"1;ie zbyt drogiej ofiary, lary.wwać jęeyk hebrajski i zacieśnić 
której nie bylibyśmy gotowi złożyć na oł- współpracę~ postępową kulturą Izraela. 
tarzu ojczymy, w jej obronie" - przy- Dwa lata walki i istnienia partii Haszo­
sięgali żyd1Ji po 14 maja 1948 r. Zapewne mer Hacair w Polsce pozwalają nam w jed-
i dziś .nie ma między nami żyda, który by nym zdaniu podsum.ować nasz dorobek 
myślał inaczej. Ciąży na nas obowiązek ideowy i politycmy: „Haswm.er Hacair 
niesienia pomocy w ugruntowaniu niepod- poą-afi być radykalny w swoich dążeniack 
ległości Izraela. I t.o określenie wymaga i realny w ocenie rzeczywist.ości". (M. Ja­
śc:isłego mnalirowania. Nie dekla.racja I ari). Ta dialektyczna zasada P<WWoliła nam 
i czcze obietn_ice om.a.czają pomoc Im-aelowi. zająć w każdej sytuacji słuszne stanowisko. 
Młodemu państwu ~trzebni są budowni-
czy i żołniez-.re. Izrael należy wywalczyć I - ---
i odbudować, by stał się czynnik.iem pokoju FIRMA 
i siłą postępu. żydzi polscy są gotowi do I 
spełnienia tych zadań i pragną w dalszym 
ciągu uczestniczyć w odbudowie państwa 
żydowskiego. Jest to ich prawem i obo-
wiązkiem. I 

Partia nasza, jako robotnicza i marksi- · 
stowska wie, iż jej zadaniem jest nie tylko 
anali.1;owa,nie, lecz przede wszystkim zmie­
nianie i kształtowanie rozwoju. Stoimy w 
oblicru ogromnego niebezpieczeństwa, któ­
re zagraża naszemu młodemu państwu. Nie 
poorzestajmy więc na informowaniu o wy­
niku bitew i na analizowaniu jego przy­
czyn. Gł.ównym naszym zadaniem jest zmo­
bilizowanie resursów materialnych i 'ludz­
kich. celem konkretnej pomocy Izraelowi. 
Musimy przygoto~1iić młodzież do wykona-
11ia trudnego zadania ożywienia. pustyni 
Negew i 2'ór G11.lilei. Powinniśmy populary-

HA - JOT 
Sprzedaż 

Manufaktury 

I Galanterii 
hurt i detal 

ŁĆDŻ, ul. Jaracza Nr ·g 
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.~)1\CI?· Nowy manewr . przedwyborczy USA 
~ ffldLó~ Komisja Polityczna ONZ odroczyła sprawę Palestyny 

I 

„ 

PARYŻ. W rezultacie 3-godzimlej pro- stb'ńskiej ?", podkreślił z ironią, iż przecież 
ceduralnej dyskusJi Komisja Polityczna Shawcross nie m~i czekać na wynik '-";Ybo­
ONZ odroczyła w środę debatę w kw~:;tii rów w swoim kraju. 
palestyńskiej. Debata rostanie prawdopo- W dalszym ciągu wywiązała się długa 
dobnie wznowiooa 3 list-Opada. Uchwala i chwilami c~otyczna debata proceduraina, 
w tej sprawie zapadła 34 głosami przeciw- w której zabierało głos wielu mówców. 
ko 11, przy 10 wstrzymujących się od gło- Delegat Argentyny :::>olert podzielił sta-
sowania. · nowisko, Ż!l nie należy zmieniać ustalonego 
Dyskusię nad porządkiem obrad r.ozpo- porządku dziennego. Jako następny punkt 

czął przedstawiciel Kuby, Belt, który ZJapro porządku dziennego po Palestynie, zapro­
ponował. aby n~. posiedzeniu popołuclnio- ponował on nie wniosek meksykański, 

wym Komisja P'olityczna debatowała nie lecz sprawę grecką. 
nad sri-rawą Palestyny, figurującą na po- W toku debaty proceduralnej starły się 
rządku dziennym jako punkt następnny, ze sobą dwie tezy, z których jedna powo­
ale nad rezolucją meksykańską w S(Jra- lała się na artykuł 112 regulaminu, żą\iają 
wie polepszenia stosunków międ2y wielki- cy dwie trzecie głosów dla zmiany porząd­
mi mocarstwami. ku dziennego w wypadku toczącej się dys-

Wniosek ten poparli delegaci Iranu i Li- kusji nad danym punktem, a druga usiło­
banu:. Delegat radziecki Malik sprzeciwił wała uzasadnić niekompetencję Komisji Po 
się natomiast wni:>skowi, pytając z jakich litycznej w sprawie-Palestyny w oparciu 
is totnycB. powodów pewne de1~'?acje prooo- o artykuł 12 Karty wobec omawiania tej 
nują odroczenie dysikusji nad sprawą Pa- sprawy przez Radę Bezpieczeństwa. 
lestvńską. Delegat białoruski Kisielew, wracając 
"' „Wszysc;v !H'zv11-0rni11ają1 sohie _ oświad- do meritum sprawy oświadczył, że . chociaż 
czył delegat radziecki - wzn1szające apele mechaniczna większość może wy, azić swa 
delegafa br:vtvjskle~o Mac Neila. który zgodę, istotnym motywem proponowane} 
niedawno J10dk1·„ślał pilność problemu pa- zmiany por~ądku dziennego jest pragnienie 
lestyńskiego i domagał się nawet, aby .fi- Wielkiej Brytanii odroczenia dyskusji nad 
~rował on jako pierwszy punkt porządlm problemem valestyńslcim. 
dziennego. Czy uilność tee:o problemu !lię Delegat Ukrainy Manuilski oświadczył, 
zmnie,jszyłll? J\foi:na sądzić, że jest wręcz że jakkolwiek jest gotów dyskutować nad 
pr?.eciwnie, nonieważ do{liern ponrzedniego rezolucją meksykańską z jak najlepszą wo 
duia Rada Bezpieczeństwa badała sprawę Ją, nie może się pozbyć nieufności, gdyż 
dziahtń wojennych. w Palestynfo. Komisja propozycja omawiania tej pojednawczej 
Polityczna ust!! lila kolejność ~-ciu zasadni- rezolucji l'l' Stępuje bezpośrednio po przyję-
czych problemów 1 nie mit żadnego powo- ciu rezolucji kanadyjskiej o energii atcuno 
du. ażeby kole.iność tę zmieniać. wej, która dodała oliwy do ognia nieporo-

Związek Radziecki ocertia wag:ę propo- zumień. 
zycji meksykańskiei, proponu.ie :iednak. by Na wniosek chiński debata proceduralna 
wpisać ją jako punkt 7-my porządku dzien została zamknięta 35 głosami przeciwko 9 
nego. przy 10 wstrzymu,jących się. 

W dalS!lym ci;:igu J}rzemav.riali przed- Następnie delegat meksykański Nervo 
stawiciele Kuby, Haiti i Iranu, wypowiada- uzasadniał rezolucję Meksyku, która zawie 
'jąc się za pnvznaniem pierwszeństwa wnio ra apel do wielkich mocarstw o wzmożenie 
sko.wi meksvkańskiłlmu. ' _ wysiłków w celu uregulowania dzielących 

Delegat Ukrainy Y'anuilski przypomnia( je sporów i ustanowienia trwałego pokoju. 
że jedyną delegacją, która czyniła zastrze-
żenia, co do m1taloneg-o porządku dzienneg-o 
bvła delegacja angielska, która domagała 
~iie w siwoim czasie wpis,grua problemu 
Palest:vny jako pierwszego punktu 
Czemuż więc - żapytuie delegat Ukrainy 
- przypisae obune tajemnicze milczenie 
delegata brytyjskiego, który w sprawie 
odroC'T.enia debaty palestyńskiej nie zabiera 
głosu? 

Delegat polski dr. Juliusz Suchy oświad­
czył, że chvciaż propozycja meksykańska 
zasługuje na przyznanie jej poczesnego 
mie.isea w debacie. należy jednak kootynu­
ować dyskus.ię nad sprawą Palestyny. W 
danym wypadku chodziłoby o przerwanie 
dys·kusji już rozpoczętej i artvkuł 112 re­
gulaminu domaga się w takich wypadkach 
większości 2-3 głosów. 

SPRZEDAL 
MANUFAKTURY 

L e· o n 
Pomorski 

o 
' 

, 
Ł o D z 

Mówca meksykański, podobnie jak przema 
wiający po nim delegaci Boliwii, Syrii, 
Ekwadoru i Salwadoru, nalegali jednomy­
ślnie na przyznanie rezolucji meksykań­
skiej pierwszeństwa przed kwestią Pale­
styny. 

Po tych przemówieniach Komisja uchwa 
lila większością głosów przyznanie pie1w­
szeństwa rezolucji meksykańskiej przed 
sprawą Palestyny. 

Praco·wn[;ł 
F, u t e. r 

'-o o · z Ł 
, 

Ul. Jaracza 6 

Przyjmuje wszelkie 

ro~oty w zakres 

kuśnierstwa wcho­

dzące. 
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iłeaio 

d„plomowany miatn rcsdlolechaili: 

F- ma B. SZTAMLER 
Lódi . allecr Próchnika Nr 13 l•lefea 11-71 

Leltan dentysta 

SZU<..,HMA!lv RACHELA 
Choroby Jamy mtlleJ I ..WW, '*'1 ntoeau, 
ltor11ny porcelanowe. Łódź, ol. Zachodnie '1/8, 
·el 140-75. 

LECZ. ZĘBOW '3raz nowoczesna pracow­
ni~ zębów sztucznych, Łódź. ul, Piotrk':>'W" 
ska 8, tel. 264-21. 

Dr REICBER - $pecjallsta: weneryczne, 
skórne. płciowe (zabu~enia). Ł6dź, ul. Polud-
01owa 26, qo~fa. 2 - 1 po poł 

Delegat białoruski Kisielew stwierdził, iż 
zgłoszenie propozycji meksykańskiej nale­
ży uważać za manewr taktyczny ze strony 
tych, którzy sądzą, że debata nad sprawą 
Palestyny 'byłaby w obecnej chwilli dla 
ni<'h niekorzystna. „Jak się zda.ie, ~wne 
delegaeje pragnęłyby, aby Komisja Poli­
tyczna. przerwała swe prace aż do zakoń· 
czenia Wyborów prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych. Tymczasem leje się krew 
arabska i krew żydowska. Delegat biało-
ruski popiera wniosek Malika o umieszcze-, P1· otrkowsk' a 17 Lekarz dentysta 
nie projektu rezoluc.ii meksykańskiej na I 
7 -vm miejscu Porządku dziennego. R O Z E !lv l W .4 l G ] A. K (; B 

Delegat brytyjski Shawcross oświad- '.J:'ełefon 117-38. Choroby lotny u~tnP./ 1 ~eb6w. Zęby sztuczne. 
czył. że stamowisko Wielkiej Brytanii nie Korony porceltJ11owe. Ud1, ZachndnH> 41 m. s. 
uległo zmianie, ale poni~aż pewne pań- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!.:r0~1....'.1~4fJ::7:'> ______ , _________ _ 
stwa „nie wydają się jeszcze przygotowane i 

I ~!lE1f~!E~~~r~~y:~yl~e~~~t::~ I H U ft J n 111 ń r n ft l ~ n ~ l. 
z kolei zabrał głos ponownie delegat U n· H ~ r L U 

Ukrainy Manuilski, który rzuciwszy pyta- , 

l~\:~::::j ~::l:::~=b::::.~: I MłftUfAKJUHf i ~1.un,nHll r - I 
pisma ogłaszamy konkurs literacki. Czy , 

telnicy winni odgadnąć, jakie postacie J K k • s k 
7ydowskie z literatury polskiej przed- am I O Mt e 
~~:~~one są na zamieszczonych rysun- ' • . . J I I -. . a 

Za trafne odpowiedzi wydawnicwo 11 
przezna<'za l O <'ennych nagród, które 
rozdzielone zostaną w droche losowa· 
nia. 
Rozwiązania w kopercie z napisem: 

„Konkurs Jubileuszowy" nalPży nadsy· 
ta~ do dnia 15-~o listopada br. . 

ŁÓDŻ, 
Piotrkowska· 28. 

• 
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WIELKIEMU MUFTIEMU: 
„W sa.motnoścwdzie ) ,ktoś" c1 

się śnil<'.„ 

' 
BE"Vl1YO\Vl: ,,Przeminęło z wiatrem, 

'IJ"S7.ystko się skończyło"„. 

MARSHALLOWI: ,,Szukam ciebie 
od wielu miesięcy" 

MOSTY 
, 

ARMII IZRAELA: „Choć burza, huczy wkoło nas"„ . . 

LEGIONOWI ARABSKIEMU: „śpij legionie w ciemnym gro­
bi6, niech się zwycięstwo przyśni tobie". 

-~ - -
„ --/ : ........... 

~/ 

I; \\ \\ 
I I \ I 

LIBANOWI: ,,Tysiąc walecznych.„ z motyką na slońce" 

ABDULLI: „Szkoda twoich lez".„ 

„.V·"i:.'KTóRYM" CZŁONKOM O. N. Z. 
, ),Sen zmorzył mą laleczkę" ..• 

TURCJI: ,,Jest jedno słońce" .• ~ 
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Wywiad z d y r. W . B e i n e m 0~:~~;;;~ ~::.~~;;~~::~: 
·o d • · I ) · ' • J • t '' ma się na myśli akcję pomocy. Pomocy w Zia a DOSCI „ OID U najszerszym zasięgu . -okreśłenie to je.st 

\V związ~rn .z oczek:wanym przyjazdem Dy- I z.a.sług.i oczekiwa.pego przez nas dostojnego I dowskie w Polsce, pewnych dyktowanvch k) słuszne, jeśli chodzi o lata po ~aszyc;11 ka· 
rektora .Jomt'u w Europie dra Josepha Schwar ~ośr::"a-Dra Jcseuha ::>::hwartza. k".órego n;e niecznością ofiar. Tym wszystkim prob'cmom I tastrofach narodowych. Szerokie akcJe po­
tza. o~az zapowiedzianą konferencją w Paryżu zm.or~owana dziala: ność na rzecz, Żydów euro- b<:dzie pośw;ęcona listopadowa kooferencja w : r;13.cy pr?wadzono . po pierwsze~ w~jnie 
pcsw1ęc0Qą sprawom pomocy skupieniom ży- pe1sk1ch, państwa Izrael a tym samym i na Paryżu i jestem przekonany, że Jo'.nt wespól , swiatoweJ, a wysiłek ten. wzmogł lnę W 
C:.owskim w Europie, redakcja nasza z.wróciła rzl.!lZ dziesiątków ly$ięcy bezdomnych Żydów, z 01z: rl·-.awict'e".,,wem Żydostwa nolo'<:e<;(o, I znacznej mierze po spustoszeniach drugiej -
się do Dyrektora AJDC w Pol!'ce, wu:ama • zna id ujących ~ię w vbozach, jest chyba rów· które będzie reprezentowane na tej konferen- i wojny światowej . Lecz słowo „Joint" 
Beina z ,PDśbą o wy'Wiia<l. . ! nież Panom dobrze znana. r;_ii zr.ajdą wlaściwe rozwiąz.anie. W każdym , oznacza również odbudowę, rekonstrukcję 

- z ·oiró'vno przy'a d d .Jos h. s~h . : - Pani~ Dyrektorze. inle„es„ je na$ dzalal raiziL - kończy Dyrektor Bein - jesteśmy życia żydowskiego we wszystkich dziedzi· 
.1 z ra ep a ' w n . . J . ' . . . t . . kt. I d h . d . t b'l ' 

tza do Po'.ski ifik i zapowiedzi·ana konferencja nr"i:: ·" I" .11. a szcz~O'óln!e w Polsce. pewn -, z.e pos anow1ema, ore am zapa ną w nac , w czasie, g y zaczyna się s a l 1za-
w Paryżu poświęco·na sprawom da'.szej po- · _InslylucJa nasza ani przez chwilę n'e zapo- ż::. -fo :rm stopn·u nie n::.ruszą dokonanych do- cja warunków. ży,d, który pracuje w koope 
mocy sku~ieniom żydowsk im w Europie ści- mma o cią7:ących jesi.-:~e. "".c i ąż za~aniach na ląd !>Cst~pów i osiągnięć skupienia żydowskie- r~tywie, winien zdawać sobie sprawę, ie ka 
śle ~;ę wiążą re zmianami, k '. óre moż •..-,·• 

7
."\ rzecz dotkn :elych skup:en zydowsk1ch w Eu-

1 
gr, w Po.~ce na drodze do zdrowego i samo- pitał, surowce i bardzo często ma.szyny --

o'·serwować w życiu żydostwa europejsk iego ropie .. W~nika to jasno i wyraźnie z ostatnich dlielnego życia. dostarczył ,.,Joint". żyd, który wchoJ~j do 
oraz z11.daniami, k tóre stanęły przed żydo. enunc1acy) Prezydenta Warburga, w;ceprze- teatru żydowskiego, czyta żydowską gaze-
stwem światowym w związku z . przełomo. wodnicz<1ce~o Leavitta i Dyrektora Schwar- tę, posyła swe dziecko do szkoły 
wym w naszych dziejach wydarzeniem pow- tz)ł. !sinieje jednak - i każdy to przyzna żydowskiej , lub półinternatu - powinien 
staniem państwa .Izrael - oświadcza D;rektor -·· pewna hierarchia potrzeb. I wiedzieć, że nieodzowne środki dla utrzy-
Bein. ' I Przejdźmy do spraw żvdów po'.sk:ch, jako mania ty.eh . in~tytucji ~ulturalnych. da.1e 

! ·b··· . 
1 

• . ó · ' w przewazneJ mierze „Jomt". Przec1ętme 
AJDC-całkow'c'e doc"n'a doniosło~ć Mta nam naJ .1zszych. Wie ka tragedia, kt ra m111 85 d h d, . t t „ • d . 

tnich wyd~rzeń, czemu dał wyraz .;,. ~rezo!~- la miejsce 1;a tych ziemiach, bolesne rany za- pprolscent ohc od .ow mfs YdUCJ~ zy Jo~ki~? 
„ · t . 1 d · · h't' . . w o ce poc o z1 z un uszow omtu • 

c1 . Kom1te u Wykonawczego z okazji prokla- ane nam prz.ez woinę 1- 1 .eryzt'n 1eszcze nie I tyt . t , b .~' . . . 
· , · · : łk · · 1 h · · d 1 ' ns UCJe e oprocz su wencJ1 p1emęż= 

mr-wania pans\wa Izrael. w szereg>! enu.ncia są ca ow1c1e za.eczone, c oc zy ostwo po - h t '. ' · . d kt . 
C'~'' oficjalnych !:'rezydenta Edwarda M. :M:. : skie wykazało podziwu godną żywotność i nyc • 

0 rzymuJą rowm~z pro u y, odzież, 
Warburga, wiceprzewodniczącego Mozesa Lea- energię. \'! ciągu ubiegłych trzech lat, dzielą- medykamenty, nar~ę~zi.a, surowce, przybo· 
i'it.ta oraz dTa J. Schwartza, 'Dyr. JYint'u w: cych nas od końca wojny przebyło on') ciąż ry, szkolne dla dzieci itp. 
I~uropie. Ze enuncjacje nie są platoniczne, I ką drogę, ale pelną niew <\Lpliwych osiągnięć. 

· . I Maiąc za sobą tak ws9aniale tradycje. acz 
,.,,,,,,.,„,.,,. · ,.„,, ,,,,.,,. I zdziesi~·tkowane i zniszcz.one przez nawałnic~ 

a1e że równolegle z nimi prowadzi się k~lo­
salną akcję pomocy na rzecz odrodzonego Iz.. 
raela, nie musz'ę chyba Panom wykazywać. 
Chciałbym tu jednakie specjaLnie podkreślić 

SPóLDZIELNIA I~RA WIECKA „B~GED" 
W SZCZEE:INIE. 

W marcu b.r. z inicjatJ)wy grupy .naszych 
towarzyszy, zorganizowana została spół­
dzielnia krawiecka „Beged". Niełatwo 'Jylo 
pokona;; trudności, zwlaszcża natury fina:i 
sowej. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że po 
dzie1l. dzisiejszy nie otrzymaliśmy żadnej 
pożyczki inwestycyjnej lub obrotowej, to 
osiągnięcia nasze - w. porównaniu z rezu l­
tatem innych, lepiej ufundowanyc}l spół­
dzielni - zasłu:;ują na specjalne podlu·e­
iilenie. 

Stanęliśmy do pracy we czworo„ mając 
do dyspozycji dwie maszyny. Obrót nasz 
IVynosił w pierwszym miesiącu 40.000 zł. 

Obecnie pracuje u nas 20 osób na 10 ma­
:::;::,"!lach, a suma obrolu miesięcznego wzro 
sła do 800.000 zł. 

j '\·.· .~~"t:~~r~~-~~f'"~f.0'.j.,:~:I 
{ .j~· 

Proj~kture~y :ti:q_ni:ni\!' naszego 'lokalµ na 
większy, oraz kupno dodalkowych maszyn 

do szycia. To da, nam .. możliwość wykonać 

nowe zadani\! w 11.wiązku z proklamowaną 
akcj"ą Centralf .Gospodarczej -,,Solidarność'' 

o współzawodnictwje pracy. Jesteśmy pew­
ni, że spółdzielnia nasza wniesie swój na· 

leżyty wkła.d ·w dzieło realizacji 3-letmego 
planu J<O~oodarczego. 

.A. Fruchl 

' 

dz1.·ejową, która sie n ~1d n ' m przenios:a. od'l"ry 
wa już i m""1 nadi ieję. że w przvszlośr.i b·:· 

I dz1 odgrywalo jeszcze. większą ro'.ę w życiu 

~- ydo.stwa Ś\-.;.1'.owego. .Nikt chyba nie zd· 
I przeczy, że ,postępy dotvchrzasowe są znaczne 

I 
a cl"O'l"'1 ohran'I prze?. 'Żyró" polskich, dro -<·~ 
produklyw:1.acji, prowad1i Cło zamierzonejlo 
celu: ·do calkowilcj s11modzielności teg" sku. 

! pienia. W chwili obecnej, w ob!iczu przeło 
mowych przem;an. których jesteśmy świad· 
kami,w obliczu wielkich zadań prz.ed jak'.mi 
slo; Żydostwo światowe mamy jednak prawo I 

, oczekiwać od tak dojrzałego i narodowo uświa Mgr. M. Korzeń ' 
I domioneg') si.. up'en ia, jakim jel>t skupienie ży ref. prasowy „Jointu" 
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iSpółdzie~ia „Odbudowa" 
To był-o zimą lll46.--47 r. 
W lokalu FtirtH zebrała się grupa stola· 

rzy i hydrau »itków - było ich sześciu. Obra 
d')wal.i nad projektem zorg.ainizowanńa spół· 
dzielni pracy slolarsik.iej i hyd!l'auliCZ10ej , 

Nie łatwo było o decyzję. Zima Sezon 
budowlany - martwy. Prace w zaki-esie bu 
downictwa w Szczecinie jeszcze prawie w 
zalążku. · 

Jedyne co posiadali - kapitał „v.rłasny" 
- to zapal. Ani pieniędzy, ani maszyn, ani 
bkalu, am.„ odpowiedniej ilości Jud1,i do 
p!"acy. 

Również cl, którzy powinni byli pomóc 
zapatrywa.'~ Mę sceptycznde: „::;potct2lle!Jnta 
budowlana ·wymaga poważnych inwestycji 
- nie mamy gwa.rancji, że się rozwinie".„ 
odpowiadali na nalegania założyciel:i, którzy 
przy pom')cy wszebk.ich argumentów starali 
się przekonać kh o ,.celowości, koniecz.no· 
ści" itp. 

W końcu jedna'k pol'tanowbno zorganizo· 
wać spółdzielnię pracy budowlanej, nazwać 
ją „Odbu<k>wa". 

Kapitał, jakim wówcza.g dysponowano, wy 
nosił śmie$zoą sumę zł 90.000. Za pomx:.i 
tych „środków" należało doprowadzić do sta 
nu używahnośoi częśaiowo zdewast'.>wane 
pomlies.zczen.le, zakupić materiały, n!iezbędne 
na.rzędz.i.a, przeprowad<zić formalności , zwją· 

zane z założeruiem spółki. Do pracy przyi:tą· 
pilo 7·miu ludzi, Na dykcie wymabwa1110 
czar.ną farbą napis: SpóldźJelnia Pracy Bu· 
dowlanej „Odbudowa" z odp. udz. w Szcze· 
ci nie. • 

SEKCJA . STOLARSKA - SEKCJ A 
HYDRAULICZNA 

W owe dni kawy strug, każd:a p!lka ręcz 
na zakupiona lub przyniesiona przez człon· 

ka spółdzielni wędrowały z rąk do rąk, 
Każdy oglądał, każdy ocenioał ich wa'l"tość 
użytkową w podnie&•:e:niu wyd.aj1ności pra ~y. 
Stolarze, pracujący killkanaśaie, a czasem 
i k:JJcadz1t:!iiąt lat w swym zawodzie, oi~zy 
11 s ę tymi narzęd:ziiami, jak gdyby ;-~ pi~:-,,, 

szy raz w życiu wid:ziie!Ji. 

Nie odstraszyły również 1u<lzi śmdesznie 
nisk:ie ;w stosunku do obecnych cza>Sów za· 
robki. Opowi,1dat mi z uczudem zadowo!e· 
n.ia jed<.' n z pracown·ików, dziś ż'.Jłnierz 
Armii Hagaua w Izraelu, że w rozmow·e z 
kolerq ;:to'arzem, na pylan 'e, wiele za•a':>;a 
tygodn.'owo, pod1J ! sumę 2-kro1lfl\e wi·~~~uą 
')d faktycznei. dodając; ' na swp.1e usprawie· 
d1iw:enie: ,.Zan.im ·on. (jego rozmówca) zro· 
7.cunie znaczenie pracy · k'liekl:>-\rnej, _n,y bę 
dziem:-· za1abiai1 du7.o w;ęcej, a11iżeh mu po 
v .ccziałem. A z. esz•:~· · r. .kt za nas nie usu· 
nie Lrudności z naszej 'drogi - · samli to zro· 
bimy, więc poco się 'Ż\llić?"1 •• 

W póżn .lejszym okresie mechanizacji war· 
sztatów. wymagającej p')ważnych inwesty· 
cji kapitalu - kierownik, tow. B. nieraz 
dowciplkując opowiadał, 'jak to zmuszony 
b)'.ł .kilka razy dziennie ,.zmien'ać. skórę" za 
lezn1e od tego, czy prowadZlił pertraktacje 
'.> ;pożycrzk.i i kredyty, czy też ustaliał kolej· 
no•ć i wy~nk11ść inwcslycii lub sorawy roz 
szerzenia aparatu actm1irnsbracy1nego, 

To byliśmy „bogaci", to zmów „potrzebu· 
jący". I tak też było: . b')gatsi w stosunk u 
d'). clnia wczorajszego - potrzehujący i wy· 
magaj ący w odn 'esieniu do jutra, do pl.a.nów 
i zam!ier~eń . Tak też i pozostanie. Dziś z.a· 
pewne rwdk'..:> kto . z zalożyciel·i wspomina 
owe dni Po prostu nie ma czasu na rozmy· 
śJ,ania. 

Budynek, w którym mieściły się warszta· 
ty, należał k ' edyś do kibucu . Ktoś wyraził Kiedy zbliiiasz się bowiem do budynku, 
!.ie;: „Oni zacz~li, my kontynuujemy". w którym liPieści się spółdziel.nia, już z da· 

LL1dzie, którzy stali u kolebki spół<lzielni, I.eka daje znać ona o sobie świstem cyrkuJ.a 
iakby ,,nie zauważyli" w owe dni, że faktycz rek i pił maszynowych, zgrzytem hebliarek 
nic pracuje jedynie ki'.koro ludzi, że brnk i l" < szyn·')brabiarek. 
n ·c tylko tnaszyn, ale nawet warsztatów · i 
podstaw')wych ri'ar'zędzi, nie mówiąc JJŻ o Wyrosła wzwyż, wszerz I w głąb nasza spół 
maleriałach, pomieszczeniach itp. dzielll'IJia. Pracuje na dwie zmiany i mimo to 

On.i .,widz1ield" dziesiątki z.af rudnlionych, brak jej już m;ejsca w dil!Wl).ym pomieszcze 
,.slyszeJrj'' wa rkot motorów maszyn, niu - buduje nowe, obszernJieji:z.e i więk· 
,rozm:eszczall" składy, biura. >Ze 

. Pamic;tam, byb to w pierwszych tygod· Z pn1a wyrosły nowe ga1ęzie - sekcja 
n iach · pracy, kiedy nasz.a ,.spóldz.ielnia pracy elektromonterska, blacharska i szklarska. 
bud"•wlan<'i „Odbµdowa" sekcja stol.a.rska-
sc.kcia hyd.r:-iul-iczna" mieścita się w 3 nie· I ludz.ie wyr·'.lśl.i. Zgrzytom pił nie y.rtómją 
wielkich pokojach (warsztaty, :nagazyn i uż zgrzyty wzajemnego niezrozumienia. 
i biuro). Ma :ster, tow. T . oprowadzał mn~e Byli uczniowie pracują JUZ s:łmodzielnie. 
P? zdem ?lowanej i z.awa:onej gruzem p:w F 
nicy, pokawjąc ~ „Tu będ1 'cmy montowali achowcy spec.faliizują się .i udoskonalają 
ma$zynv" . A g'lzie pom·eśc!nie warsztaty? _ ~arówno system, jak i jakość produkcji, 
przenyalem zd:r'.iwiony,· Będz 'emy roślij Spółdzielnia r')śnie, a z i:iią WQ}a, zapal 
wzwyz - odpO\l\T'Pd 7 •Pl w0l<azując na zde· · t 
mobw::ine i ,,.!·ozszabro·11 rne" pt.ętro. po 

1 em po, 
czym wzruszaj::.~ _nim;";iami ~oda!: M Trudno. I ąlalego warto wsoomniec o dnia.::h, w 
skoro wszerz mie1sca me ma' . • !;lórvch p0w~tawała. n. 

Gen. sekretarz GITLER-BARSKI 

W ciągu ubiegłego roku „Joint" wyd.zie· 
lił dla in'stytucji żyQ.owskich w Polsce: 
1.5~0. ton produktów, 400.000 sztuk nowej 
odz1ezy, obuwia i b.\.elizny, znaczne ilości 
używanej odzieży, penicylinę, streptomycy­
nę i inne drogie lekarstwa, 260.000 kilogra 
mów macy i mąki macowej, oraz inne ar­
tyk:'ły. Urząazono całkowicie nowocze5ny 
szpital na 150 łóżek w Wałbrzychu, rozbu­
dowano słynne sanatorium żydowskie dla 
płucnochorych „Briut" w Otwocku. 

„JoinL" pracuje za pośrednictwem miej­
scowych organizacji żydowskich c~ w 
Polsce, „Toz'u", Kongregacji Religijnej, 
Banku dla Produktywizacji, partji syjoni­
stycznych i szeregu innych instytucji. 

. „!oint" nie narzuca żadnej z organizacJ1 
Jakiegokolwiek systemu lub kierunku. 
„Joint" współpracuje z wszystkimi ży­
~owskimi organizacjami przy realizacji 
ich. w~asnego programu. „Joint" dąży wraz 
z mm1 do rekons!rukcji życia żydowskiego, 
do przewarstwow1enia i dostosowania do no 
wej rz_eczywistości w kraju pracownika ży 
dowsk1ego, do umożliwienia odpowiednich 
warunków wychowawczych dla dziecka ży­
dowskiego. 

, „J~i~t" ~ragr,ie, by organizacje dbały 
ro~rmez o Jednostkę, otaczając szczególną 

op~ek~ ch?r?'ch i n~ezdolnych do pracy. W 
tcJ dziedzime, . a głownie w dziedzinie pro­
d.uk~ywizacji życia żydowskiego i podnie­
sien~a go . do odpowiedniego poziomu -
wspo~pr~cuJe. „Jo_int" z instytucjami ży­
dw~k1m1, słuząc lm nie tylko pomocą ma­
terialną, lecz również doświadczeniem w 
pra~y społecznej, nabytym w ciągu 30 lat 
sW.eJ owocnej działalności w Polsce. „Joint" 
"'.yr~ża życzenie, by prarn żydowska należy 
cie informowała czytelników o charakterze 
i działalności „Joint'u·•. 

ELEKTRYFIKACJA KOLEI ŻELAZNYCH 
W ZSRR 

. W okresie przedwojennym w Zw. Radziec 
kim . zelektryf'ikowan? "'gółPm 1.865 km linii 
kol.eJowych Obemy !Van !i-letni przewiduje 
zwiększenie tej liczby do !i 325 km. w cią · 
gu następnych 5·c1o'::itek ma być zelektryfi. 
kowanych jeszcze 20 tys. km. 

/ 

I 
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! · Wytwórnia Mydła .. 
1

: I Zakład ~egarmistrzo~sko- jubile,rski I · 
1 · ,~Roeo1n1K',' -- B. ZAŁKlND i SZ .. DUSZKE 

lód ź, ul. Legionów 1 J' tel. 257-07 :I B-cia H'idaur§cq 
I L6d1, ulica Zqdowsha •3, iel.2•2-4~ L ~-~~~~~~~~~~ 

~· 
1 

Po Ie ca mydła najwyższej jakości if 

, ! oraz mydło szare dla przemysłu włókienniczego !11 

WYRÓB i SPRZEDAŻ KONFEKCJI 
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I M. ~RoslawoW.ski I 
· ). i T. D O '.n cyg ie d . 

I H. G o t h e· ·1 f I · 
l H: Ta u benfeld I 
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' . WYROB I SPRZEDAZ -
K O N FE K·c J f 

\ - -

· M. SENDOWSKI i. S-ka . . 

L . ó d ź, 

ul. Piotrkowska Nr 24. 

. Łódź, Próchnika (Zawadzka) I, tel. 221-53 • : J 

----~-------- · Hurtownia WIÓkienniczo - Galanteryjna 

WYRÓB i SPRZEDAl KONFEKCJI „D E L .B A'' 
• ·· - -„„„„„„„.„.„.„„.„„„:„„„„„.„.„.„„.„„„„.„ •. „.„,„.„„„.„.„„ •. „„.„ .. „.„„ •• „.„.„.„.„„„.„ •. „.„.„.„.„ .. „„.„„„„„ t. DZIAtClSZVNSKI .i 'S-ka · 

. Micha.I Fogiel ' . ŁÓDŹ, ur. Piotrkowska 22 . _. . ter 276-13. 

S.zmul Feferkorn . ·-. --. . - '-.-. ---
wvnoe i SPRZEDAZ -, . WMllHllHlllUl9"1Httllłlllllltłłllf0łllllłl11Jllflłł!l ll lłłfłłlłlłtflłłlllfltłłlllłlllłllłlłłlfUtltflfłłllłlłlfllf11Hllllllflllłłłllll f łlłlłtłłłłllllHllłłllłł 

, , 
, ŁODZ, ul. Próchnika 10 

WJró~ i ~1ue~ai konf~~[ji 
M. Podemski i ·s-ka 

ł.ódź, 

Dr Próchnika 4 m. 17, 
telefoń- 1.28-14 

WYRÓB . . . ' ' , I 
• • 

·i SPJłZEDAZ MANUFAKTURY „ 
-

· >>GABARDYNA<< 
~ ••••••• .<, •••• 1.,:„1.::::::m: .. 1:.: .. JJ ..... "+ .. r.n„.n.: .. :.„„.::.„.::.amm::;;.1J.,JMtil111111t .:.,n. 

R. Wilczyńska i S-ka 
I Łódź, ulica . Piotrkowska 33, telefon 270-36

1 

. . 

KONFEKCJI . 
- - r 

FRAJDENRAJCH . -

i R.BORKOWSKA 
r Łódź, ul. Nowomiejska Nr 10 

„ 

. I 
WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

• I 

- EM-PE'' ,,, . . . 

P. WOLKOWICZ 
i' M .. WAJS,mAn . 

Lódź, ul. Zachodnia 66, tel.168-23 : . . I 
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FabrYka 
, ~yrohó"W" / · 

. ' 

Wełnianych 

'' 
B-cia L. M. Chęcińscy i .S-ka. 

. . 

Łódź, . ul. Piotrkowska Nr 44 

Telefon 170-46 

HURTOWA • SP ·RZEDAZ 
MANUFAKTURy; i GALANTERII 

. . 

1,'.S .Z· .LE Rll 

LÓDŹ 
ulica SRODMIEJSKA 3 

I 

. . ' 
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Spółdzielnia Pracy B~dowlanej 
. ' . 

->ł_ODBUDOWA<< I 
z odp. udz. 

WYK O N UJE: 
i 
§ 

- stolarkę budowlaną, roboty blacharskie, i dekor- :=;_;==- · 

skie, roboty hydrauliczne i wodociągowe, roboty 
elektro-instalacyjne. e 

= ·1 
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WYTWÓRNIA. MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH · 

,„ T W JE, E D"" 
łódź, ul. Więckowskiego -7 tel. 184-29 

POLECA 

.T 
materjaly wełniane 1 półwełniane: · 

ubraniowe, s~kienkowe i plaazczowe 
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Itr· CEsNTRoALALs1,-o0t~AZIELR~INWY0Twó8~ccz(~~ · · f!i 
lłl li . . [Q 
FA1 Spółdzielnia z ogr. odp; _ ~ ~., 
'fe_f~ W ARS Z A W A, ul. N OWY SW I A·T 58 l~i 
(łJ Telefonv-8 28-81,. 8-28-60. 8-28.82, 8-28-61. r~ 
f::.~l=-_]_ „ Oddziały: Warszawa, Marszałkowska(PI. Zbawiclela) 39a tel. 832-40 i-"---~ł-s=g;l 
J._ •• , · , Wrocław, ul. Rynek Ratusz 11-12 tel • ..24-91, l6d.ź, 'ul. Jaracza 6, tel. ·· 

ł!ł . 181-16, Katowice ul,
6
Gen. Sw

5
ierczewsk

1
iego 1pą tel. 3-2 3-38, Krak6w ul. ł. ~t_= 

=yi Brzozowa 22 tel. 5- 5-28, zczecin, u. Ks. rzemysława 70 tel. 36-48. 1r 

!:l Centrala Spółdzielni Wytwórczych „SOLIDARNOSC" reprezentuje 200 spółdzielni pracy wytwórczej zatrudniających 6000 spółdzielców !t 
[ł] • „SOLIDARNOŚĆ" posiada własne domy !owarowe i sklepy : (ł] 

r„11 Bytom, ul. Stalina 5 Łódź, Hala Gajera f f_J 
,afJ Bydgoszcz, Stary Rynek 5 Poznań, ul. Szkolna 19 . et 
'ł~ Bielsko-Biała, ul. Barlickiego 13 Sosnowiec, ul. Modrzejowska 13 fł1 

łr=~-~-; Kf.~~~:;~~~~;r~:lL 1~ ~~~i;~~{§g:f~=~=·~:: _ff=~ 
J Katowice, ul. Jana 11 Warszawa, ul. Zgoda 15 -

f="l_=_J Katowi~e, ul. Pocztowa 11 Warszawa·Praga, ul. Ta~gowa 32 [ł; 
I Kłodzko, ul. Czerwonej Armii 7 Wałbrzych ,ul. Kościuszki 5 „~ 

[łl ~~~f!:.• :il." ~;:~~!::~:633 .- :::~!::: :~. ~~=l~~a(r;: Oławskiej) fł.] 
r1~ I I Legnica, lll. Grodzka 18 Zabrze„ ul. Wolności 283 I f 11 
alJJ. Łódź, ul. Piotrkowska 80 ='= 

(ł] Członkowie Związków Zawodowych otrzymu1·ą 10°'0• rabatu. · f łl w 11 m 
E'~'''"" '""lllllllf'"'""""llll""""'""'""""""'lllllll"'"''""'ft""""""llllll""'m11n11111•n""'"'"""'""'"llll'''" ""llllllllll""'""""''"""""""''"""""""""""'""'""lfłłłłł'"'l ''"""'""hh"'iii.""''!ml'!!!!'!lllllll"'"''""r.11111,:nmm~nn111"''"''"'"~""""'"'"""'111""'"'ll"'"""'"""lll"""""lll~nn11•"'•1•inira~ ~1111111111:.u111~!1tl!m:l11111!11~u1!!11i1;:;1111111:111111111:iui11111:11u1111:1111111~~11111;,:11111111:1u11111:11111111:11mu1=11uuu:"' .1~111IllliiiiiiiiiiJlll111=0111111=111i111111m111111111u111u11111u11u1:u111hu=um111:w111111:11u1111:rUlłull11=11u11111:11uuui=U11u;11.J 
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1 Wyroby WlókienniCze 
i \ \ ł 

t 
j . . . . 

Spółdzielnia 
Pracy 
Krawieckiej 

,-~ U.NIO"'' „JEDNOSC KRA WIECKA" . . 
J 
' • i • i 
~ 
i 

wt J. Srebnik i B. Blejwas 
I Łódź, ul. Piotrk~wska 36, telefon 272-47 I 

· z odpow. udziałami 

• I 

/ , , 
t O. D Z, · 
ul. Piotrkowska . 93 m. 8 · tel. 220„97 

1 SPÓtDZIElNl.A PRAcv~- ~~~. ~~~~ 

\ 

KRAWIECKO~ DZIEWIARSKIEJ SPÓŁDiUlNIA PRACY ' 

"""':"""""I ,,PIONIER" C"":""":' , „ZJEDNOCZ!~!~':RZI' . 
. ~ · · · § UALARZY rttl lł llłłl ł tłllłl ł ll l łUflłłll lł l t tlltllllflltlllllllłlltlllflllłlllttt l lllllł ~ llll lłl llllllfllflllllllllllłlłll lł ttt l lt l l ł łłłllt l l• 

Łódź, ul. Wółczańsk~ Nr 43, tel. 160-47 wvkonui~: I LAl(IERNIKOH' 

~ wykonuje z własnych i powierzonych i „ 

~ materia/ów wszelkiego rodzaju ubra- ~ . 
f nia, palto, kurtki (kanadyjki) i spod- I , 

: ł nie, bieliznę damską i męską. i ~ . f ,_ , 

· · HUrtowa Sprzedaż .. · , 1 
I ' . 

Galanterii i Man uf aktory 
' M. SCHIRLf i s-~a. 

(dawniej Filiński-Dąbrowski) 

z odp. udziałami 
w KRAKOWIE, ul. Stradom 10. 

·... ' wszelkie roboty w za~res stolarSfwa, ma lar· -
stwa i lakiernictwa wchodzqce. 

Mechaniczna ·Chemiczna 

„Pr,alnla Włoska" 
Warszawa, ul. ·Grzybowska 71 

Centrala: Marszałkowska 48 
współpracuje z punktami przyjęć: 
ul. Filtrowa 84 

. Praga - Tat-gowa 58 
Saska Kępa ul. Francuska 43 
Puławska 4?' · 

Łódź, ul. Piotrkowska 37, tel. 221-08 I WYTWÓRNIA DZIEWIARSKA 
. \ 

· · lkanalizaCyjnel 
A~~·k~·ł;"""I i wodociągowe r"'A~tYk~łY 
."""""""""'"'""'""""'! piece i kile h n ie r"""'""""':"""""''."' 
p -oleca ·_, . · . . 

-
. ' 

J·ERZY-PERSKI -
Łódź, Aleja Kościuszki Nr 90 

... · · Telefon, 112-03 

#'!ole ca 

I z· E. t ··A· RT'' 
„ ~. . " . 

IE> Szale n1ęshle 
Łódź, ul. Noruto~iczo Nr 22, „ tel. 135-82. 

. . 1 liranhi 

i 

... 
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,,Gw.i_a.zda·,, i 
. .. 

lł'lasne §klepq: . · 
• . • • I 

-- l , ~ 

·wschodnia 76, 
Nowó~leJsk~ 8, , 

· . · "Pio.tr-kowska so. ' ~ - . ~ .. 
1 i11 1111H!ffl!!Hllll!łl!l!!llł!!l!llllll !lllUlll!ll1!!U!l!llllUllllUIUIHll!UU!IU!!l ~l!l!!!!!! !!ll!lhn111111111tt111111u1111rru!!11rt1u::::1111JJ1t!ll!ll!n1nu1111• • 

„ "r<ł . ... 

• 

• 

G. MARGULIES i A. ZANDBERG 
ł.ódi, Piotrkowska A4: 

(wjaz:d ul. Wschodnia ' 63.) · 
Telefon 216-60 · ·. 

'· . 

Specialność: ~amówienia . budowlane. · I 
Sprzedaż Konfek<:ji 
Manufaktury. i Galanterii 

Cz. Gawrysiak i M. JudeleWicz 
tóoi, 
PIOTRKOWSKA 20 

SPÓŁDZIELNIA SZEWSKO. KAMASZNICZA • . 
i GALANTERII SKÓRZANEJ . . . 
ZGODA"·.· „. · · 

" • r . 
z odpow. udziałami 

lódź, ul. SŁ laraczo Nr 12, tele!on Nr 187-96 
11rot'11ku'1 16ine10 rodza!u ohu­
w1e męskie, damskie, saec alny 
dział reperacji - wykonanie 

:: FELD~~N ED~U~D: J , ~~ ·· ·.:· ·!~~~, ~~~"'1h~~ ~ 
t --- ART TECHNICZNE -m.„,„„,„,"'„.„.„„--„~„„-·-·~ = I ~ o ..::;:„„„„„„„„„ '"m"""";;;;;;;"'"'"""""'""'""""'; '"'"m'";::'"""'"'~"'"-~••":;;:; : 

._li :-.::::7:::::::::;.~.;.;;:;;:.;:;.:::::;;;::::;~:::::;-;:~.~~·:;~: ·.„:::::: ,· SAMO. CHODOW·E i 
ł!!l""" '!H'~f'""'IUłWllW'IUIMUlf!•\•ll!•l•!;.IJl'l' '' ."· '''l"I ' " "'" n w11f11 ''!1•ntt11!""'"'"„.w ·~ • - • :;: 

i' ~ 

: ~ · LÓoz~ PIOTRKOWSKA 114 ~ 
Telefon.158-96 

Wytwórnia 
. Krawatow· i Szali 

tł 

-------------------------- --- --- ---
Zakład Krawiecki, Sprzedaż Konfekcji · i Manufaktury 

, . -
,,H'L~"NO•• 

p •. z ą. o. . 
- . 

J. M.HERSZKOWICZ i ·ka • ' <.. 

Łódź, ul. B-eo Sierpnia 2117 Telefon 171-03 .... ------~-----...... __________________ .., 
Tel. 136-92 j"'""""""""""""""'"'""m"""""'"'"""'""'""""'"'"""""''"'"'"''""j . . . 

! ZAKŁAD ~ -Hurtowa Sprzedaż 
~~~~~~-~~~~~~- I Zegarmistrzowski 1- A Wł'k" · h 

. 1 . F ~a b. r y k a § 
1 

rt. O tenmczyc 
: TKALNIA . wtdL~.::::;zch , I „~WBf BB[ja" j i Galanteryjnych 

; MECHANICZNA ~~Ł-OOZIA'·NKA·~ I ~.d~óchniko17{lowodzko) ! L. ·c E e·H A a· o 
i c h. Le w i n .„„ •...•.•. ... ;~~:~--···7·~····-„1 ' Kupno·- sprzedaż, na- ! . M. N ISKIER i S-KA 

ulii::a i ydowska Nr 10 ! prawa zegarków i go- I Ł .. ooż, ulica St. Jaracza Nr 6 
telełon 184_83 : la erii j ub i I ers kie j : 

!'""""""'::,~1~01:.::::,~„.::~::n:1~n:J 

Łódź, Piotrkowska 78. 

, . 
tODZ, 1.JI ca Piotrkowska 182 Telefon 140-00 · · 

Wvrl~wr;i: HASZOMER HACAIR w Polsce.. 
D-025607 :!>ruk R.S.W. „Prasa", Łódt ul. żwirki 17. 

.Redulor1 MAURYCY WEINTRAUB 


